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DZIENNI 
Wilno, Sobota 12 grudnia 1936 r. 
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Po abdykacji Edwarda Viil-g0 
LONDYN. 12.12. Projekt ustawy, Fakt abdykacji, podany przez ponującą przekształcenie Wielkiej Irlandzkie skorzystało ze zmiany na pałacu świętego Jakuba, następnie który wniesiony| został do Izby Gmin radio oraz w specjalnych wydaniach Brytanii na republikę, Demonstra- tronie brytyjskim, aby dokonać ze zaś proklamacja dokonana zostanie będzie dziś debatowany, zawiera dzienników, komentowany był po- cyjny ten wniosek zgromadzić może swej strony doniosłych zmian kon- publicznie w krużganku pałacu św. trzy punkty: wszechnie. Publiczność gromadziła zaledwie kiłka tylko głosów. stytucyjnych. Ustawa, jaką przedsta- Jakuba, oraz w kilku innych miej- 1) Król Edward 8-my przestaje się licznie przed pałacem Bucking- | POJADĄ DO AMERYKL wi premier de Valera sejmowi ir- scach Londynu, podobnie jak to było być królem i następstwo po nim obej hamskim, nie wywołując jednak żad- LONDYN. 12,12, Przyjaciel rodzi- .landzkiemu, usuwa caikowicie sta- 21 stycznia, gdy ustępujący dz.ś król muje najbliższy z kolei członek ro- nego zamieszania, ny pani Simpson Hugh Spillman o-|nowisko generalnego gubernatora i proklamowany był jako Edward dziny królewskiej. Wielkie wrażenie wywołała rów- świadczył przedstawicielom prasy przelewa jego iunkcje częściowo na 8-ту. 2) Ani abdykującemu Kkrółowi, ani nież wiadomość o abdykacji we amerykańskiej, że Edward 8-my speakera sejmu. Poza tym ustawa Koronacja króla Jerzego 6-$o i jego jego potomkom bezpośrednim i po- wszystkich dominiach brytyjskich. wraz z p. Simpson zapewne osiedlą przewiduje uznanie nowego króla, małżonki, królowej Elżbiety, odbyć średnim nie będą przysługiwały, żad- W stolicy, Australii Sydney, na uli- się w Warrengton (stan V.rginia), oświadczając, że dopóki Wolne Pań- się ma 12 maja, który to dzień był ne prawa do korony, żadne tytuły, cach o 4-ej rano gromadziła się lud-, $dzie zamieszkują państwo Spillman. stwo iriandzkie złączone jest z Au- wyznaczony uprzednio na koronację ani też żadne inne roszczenia sukce- ność, żywo dyskutując na temat; LONDYN. 12.12. Z kół miarodaj- stralią, Kanadą, W. Brytanią, Nową Edwarda 8-g0. syjne. faktu abdykowania przez króla Ed- nych komunikują, że Edward 8-my Zelandią i Poiudniową Airyką i gdy | 3) Ustawa z r. 1772, dotycząca warda 8-go. nie zamierza udać się obecnie do król uznawany jest przez te państwa ORĘDZIE KRÓLOWEJ MARIL małżeństw królów angielskich i RUCH W. LONDYNIE. Cannes. mianowania dyplomatycznych | ONDYN, 11.124. Królowa Mari członków rodziny królewskiej, nie _ LONDYN. 12.12. W. ciągu ubiegłej Edward 8-my wyraził życzenie i konsularnych przedstawicieli oraz ' L as 11.124. odó im е będzie dotyczyła króla po jego ab- nocy, na ulicach Londynu panowało | wygłoszenia przemówien.a do naro- zmiany międzynarodowych układów, ZWróciła się do = Du ao dykacji, niezwykłe ożywienie. Policja zmu- du przez radio w charakterze zwyk- król w tych granicach uznany, może Prytyjskiego z orę 2 d Z USTAWA O ABDYKACJI szona byla po godz, 23-ej usunąć łego obywatela, wiernego nowemu działać i upoważniony jest do dzia- POWiąc, iz Syn uznał za swój © b ZATWIERDZONA. ogromne rzesze ludności, zgromadzo królowi, natychmiast gdy przestanie łania w tym samym esie w imie- WIązek, ziożenia korony, prosi, by LONDYN, 11,12. Projekt ustawy ne przed pałacem Buckingham.Tłum prawnie być monarchą. Przemówie- niu Wolnego Państwa Irlandzkiego, Zachowano. o nim wspomnienie o abdykacji króla Edwarda 8-go zo- ten wycofano do parku Saint James. nie to odbędzie się dziś o g. 22-ej. | KORONACJA JERZEGO 6-G0 , wdzięczności, stał uchwalony, dzisiaj drugim i Również przed gmach: dium | DOMINIE UZNAŁY ABDYKCJ „Polecam wam jego brata. Pro- 

5 alony, dzisiaj w drugim i wnież pr śmachem prezydium | LONDYN, 11 12, Reuter SA W MAJU 1937. szę, byście okazali mu w pełni tę trzecim czytaniu przez Izbę Gmin. a gabinetu na Dowin$ Street stanął 
< BWP posie w trzech czytaniach przez kordon policji. Decyzja o uznaniu przez Kanadę ab-! _ LONDYN, 11. 12. W, sobotę rano samą  wspaniatomyślność, lojalność, o rezydencji ks. Yorku dykacji króla Edwarda 8-go, została Edward Windsor opuści aeroplanem jaką okazywaliście memu kochane- 

Izbę Lordów. Ustawa zatwierdzona W. okolicy 
Е 4 е "r została następnie przez króla, który zgromadziły się także tłumy, wśród powzięta przez rząd Kanady w po- Anślię. Prawdopodobnie uda się on mu małżonkowi*, | 

Wyraziwszy nadzieję, iż nowa 
tym samym o godz. 13.52 utracił ty- których  rozlegały się okrzyki: staci uchwały, upoważniającej gabi. do Włoch i zamieszka narazie w tuł królewski. 22 żyje ikrėl“, „chcemy krėla net Baldwina aa išorinių a Amalti, gdzie wynajęta ma byč dla krėlowa będzie korzystała z takiego 20 TYS. MANIFESTUJĄCYCH, Alberta". do ustawy abdykacyjnejj Gabinet nego wra. | , samego przywiązania, jakim darzono LONDYN. 12.12 Ludność stolicy, REPUBLIKA W ANGLII? australijski powežmie uchwałę dziś.! , Nowy król, jako Jerzy 6-ty, pro- królowę Marię w ciągu 26 lat, kró- okazała w dniu wczorajszym wiele LONDYN. 12.12. W myśl prze- | Premier Nowej Zelandii zawiadomił, klamowany będzie w sobotę rano na lowa-matka ukończyta swe orędzie sympatii dla ustępującego króla. mówienia, wygłoszonego w izbie że dla powzięcia decyzji zwoła par- Specjalnym posiedzeniu tanej rady życzeniem, by jedność kraju i impe- Zgromadzony przed gmachem par- przez posła Maxtona, który z ra- lament. Premier Afryki Południowej królewskiej, które odbędzie się w rium byty utrzymane i wzmocnione. lamentu tłum w ilości około 20 tys. mienia niezależnej partii socjalistycz Hertzog odbył nazadę z gen. Smu- osób, przyjął z uczuciem osłupienia. nej oświadczył, że stronnictwo jego ts'em i innymi ministrami. Oświadh | Przemówienie pożegnalne b. Króla. wiadomość, że Edward 8-my abdy- uważa monarchę za przeżytek, nie- czono, iż Izba będzie zwołana nor- ° 

LONDYN, 11.12. B. król Edward pewien, że brat mój, dzięki swemu 
$-my wygłosił dzisiaj o godz. 11-ej diugotrwałemu przygotowaniu do 

Ikowat i że królem zostaje książe dostosowany do czasów dzisiejszych, malnie na 8 stycznia. książe Yorku. Zebrani przekazywali niezależna partia socjalistyczna po-| IRLANDIA OGRANICZA 
| wieczorem następujące przemówie- spraw publicznych, i swym zaletom, LONDYN, 11.12. Wolne państwo nie przez radio: | będzie mógł niezwłocznie zająć me 

sobie tę nowinę z ust do ust głosem stanowiła zaproponować jutro Por KOMPETENCJE KRÓLA. 

ko O W O 5 5 5 „Mogę wreszcie powiedzieć kilka miejsce, bez przerwy lub szkody dla 
słów. Nigdy nie chciałem niczego życia i rozwoju imperium. Korzysta 

przyciszonym. ,prawkę do projektu rządowego, pro- 

ukrywać, ale dotychczas, ze wzglę- |0n z błogosławieństwa, któremu nie 
dów konstytucyjnych, przemówienie ma równego, a które mnie nie było 
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„Wojnq.aż do zagłady przeciwnika” 
Narodowcy hiszpańscy, nie chcą pośrednictwa obcych 

NA FRONCIE SPOKÓJ. „głównej kwatery powstańczej z dn. 
TALAVERA, 11,12. Korespondent 10 b.m., godz. 23-a, donosi: W; Ara- 

Havasa podaje, że na froncie ma: |gonii przeciwnik zaatakował m. Vil- 
dryckim w dalszym ciągu panuje łafranca del Ebro, lecz został odpar- 
spokój W ciągu ranka lotnicy pow- |ty i porzucił wielu poległych. W 
stańczy kontynuowali metodyczne | Asturii odparliśmy przeciwnika na 
bombardowanie fortyfikacyj stolicy. | odcinku Reguera. 
Zapewniają, że kolumna milicjantów 
z Escurial, pozbawiona żywności od POWSTAŃCY NIE CHCĄ 

POŚREDNICTWA. momentu, kiedy armia gen. Mola o- 
panowała drogę do la Coruna, grozij  LIZBONA, 11.12. Agencja Hava- 
opuszczeniem tego odcinka, jeżeli sa donosi: Oficjalne koła powstańcze 
nie! otrzyma pomocy. nie życzą sobie , Ww 

$ ysoko posta- jani tež plebiscytu”. 
SOWIECKIE TRANSPORTY ,wiona wśród powstańców osobistość 
POD ANGIELSKĄ FLAGĄ. oświadczyła: „Pomysł pośrednicze- 

SALAMANKA, 11.12. Rozgłośnia nia zdaje się świadczyć o niedosta- 
powstańcza donosi: Jak komunikują tecznej znajomości, w jakich się to- 
z Vittoria, statek rządowy, usiłujący czy wojna domowa w Hiszpanii. 
dostarczyć żywność do Barcelony, Walka doszła do punktu, w którym 
został ujęty przez marynarkę naro- może być jedynie mowa o kwestii ży- 
dową w odległości 150 mil ang. od cia lub śmierci. Należy się też z ca- 
Balearów. rążownik „Canarias" łym sceptycyzmem odnieść do wy- 
zmusił ten statek do zawinięcia do niku próby pošredniczenia, która Ё 
Palma na Majorce, gdzie wyładowa- napewno skończy się niepowodze- 
no cały, transport. Eskadra narodo- niem. Jeśli chodzi o plebiscyt, to 
wa zatopiła kilka statków sowiec- propozycji tego rodzaju nie można 
kich z transportami amunicji. Nie- poważnie traktować. Jesteśmy pew- 
które z nich płynęły pod flagą bry- ni, że po stronie przeciwników na- 
tyjską. ‚ szych nie byloby swobody podczas 

ODPARCIE KOMUNISTÓW, po Jakąž korzyść odniosła- 
SALAMANKA, 11,12, Komunikat by opinja międzynarodowa, stanąw- 
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NA GWIAZDKĘ! 
PoLECA W WIELKIM WYBORZE: sweterki, dżemperki, 
szlafroczki, kompieciki ciepłe, bieliznę damską I męską, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty ;i t, d, (i L, d, 
Bieliznę stołową I pościetową, kołdry watowe z własnej [u 
pracowni, wszystko w najlepszym gatunku po cenach 

bezkonkurencyjnych 
ZAMKOWA 17 J. KŁODECKI zmowa firma 
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szy w obliczu dwuch bloków, które! 
loddałyby sprzeczne z sobą głosy? 
Czyż sytuacja obecna nie jest dosta- 
tecznie jasna? Z głębokim wzrusze- 
niem, lecz równocześnie ze zdecy- 
dowaniem zgodziliśmy się na zbu- 
rzenie tylu naszych miast, zniszcze- 
nie bezcennych dzieł sztuki i heka- | 
tombe żyć ludzkich. Byłoby próżnym 
trudem ukrywania pe zagranicą, | 
że obecna sytuacja Hiszpanii zamy-.| 
ka się w zdaniu: „Wojna aż do za-| 
gady jednego z dwuch przeciwni-| 

w”, 

RADA LIGI DEBATUJE. 
GENEWA, 11.12, Po poufnym po- 

siedzeniu, odbyło się publiczne po- 
siedzenie Rady Ligi Narodów. Przed. 
stawiciel rządu madryckiego min. del 
Varyo, w dłuższym, w b. ostrym tonie 
utrzymanym, przemówieniu starał 
się wykazać, że Hiszpania padła o- 
iarą napaści ze strony państw, któ- 

re przyczyniły się do wybuchu po- 
wstania, a następnie udzieliły mn 
pomocy wojskowej, 

o fzeówiwnia del Vayo, na 
Radzie Ligi, wywiązała się długa dy- 
skusja.   

jtronu. Pragnę jednak, byście zrozu- 

moje byłoby niemożliwe. 
Przed kilku godzinami spełniłem, 

jako król i cesarz ostatni obowiązek, 
a obecnie, $9у brat mój, książę 
Yorku, wstąpii po mnie na tron, mu- 
szę mu wyrazić mą lojalność. Czynię 
to z całego serca. 

Wszyscy znacie powody, które 
skłoniły mnie do wyrzeczenia się 

mieli, że w chwili, $dy powziąłem 
decyzję, nie zapomniałem o kraju i 
imperium, któremu, jako książę Wa- 
М, а м ostatnich czasach jako król, 
starałem się siużyć w ciągu lat dwu- 
dzięstu pięciu. 

Musicie mi wierzyć, gdy powiem, 
iż uznałem za niemożliwe, bez rz 
mocy i poparcia kobiety, którą ko- 
cham, dźwigać ciężar odpowiedzial- 
ności i pełnić me królewskie obo- 
wiązki tak, jakbym pragnął to czy- 
nić, 

Chcę, byście dowiedzieli się, że 
decyzja, którą powziąłem, była cał- 
kowicie tylko mą decyzją. Osoba, w 
tej sprawie zainteresowana, usiło- 
wała do końca skłonić mnie do obra- 
nia innej drogi. Powziąłem tę de- 

le, a mianowicie posiada szczę- 
śliwe ognisko domowe, żonę i dzieci. 

W ciągu tych ciężkich dni znaj- 
dowałem siłę i oparcie w mej rodzi- 
nie i u ministrów korony, a w szcze- 
$ólności premiera Baldwina. 

Nie było żadnych różnic pod 
względem konstytucyjnym pomiędzy 
mną a parlamentem. 

W całym imperium brytyjskim, 
gdziekolwiek przebywałem lub po- 
dróżowałem, czy jako książę Walji, 
czy później jako król, byłem zawsze 
przez ludzi wszystkich klas trakto- 
wany z jednakową życzliwością. Je- 
stem za to niezmiernie wdzięczny 
teraz, gdy całkowicie porzucam 
sprawy publiczne i składam mój 
ciężar. 
Pewien czas może upłynąć, zanim 

powrócę do mego rodzinnego kraju, 
ale zawsze z jak najgłębszym zain- 
teresowaniem będą śledził losy rasy 
i imperium brytyjskiego. Jeżeli kie- 
dykolwiek w przyszłości będę mógł 
być użyteczny w charakterze pry- 
watnym, nie omieszkam tego uczy- 

nić. я 
Teraz mamy wszyscy nowego   cyzję, penis mym žyciu, 

myśląc wyłącznie tylko o tym, co 
w rezultacie będzie najlepsze dla 
wszystkich. Powzięcie tej decyzji by- 
ło dla mnie tym łatwiejsze, iż byłem 

króla. Z całego serca życzę zarów- 
no jemu, jak i wam, jego ludowi 
szczęścia i pomyślności. 

Niech Bóś błogosławi was wszyst- 
kich i niechaj otoczy króla opieką. 

S TTT 

= Śwłąteczny rabat gwiazdkowy 

Tylko praktyczny... 
prezent uwazdkowy ma dziś 
kiecik, bluzecz<ę welnieną, 
Komplet slizgawkowy, 
drobiazgów. Poleca je ze swego składu 

kostjum treningowy, narciarski i 

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA 
FRANCISZEK FRLICZKA 

WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 
in UI 

swoją racjęl, A co może być praktyczniejszego nad — ža- 
bieliznę ciepłą, sweter, pulover, ładny krawa*, lub wreszcie 

moc ogrom*'ą przeróżnych 
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REWELACJE NIEMIECKIE O DOSTAWACH BOLSZEWICKICH DLA MADRYTU I BARCELONY. | 

BERLIN, 10.12. Niemieckie Biuro 

Informacyjne z ogromnej ilości ma- 

teriału rządu Rzeszy Niemieckiej w 

sprawie poparcia, udzielanego przez 

ZSRR rządowi hiszpańskiemu, poda- 

je następujący wyciąś: W liście do 

komitetu nadzoru z dn. 23 paździer- 

nika, w formie nieco zamaskowanej, 

przedstaw.ciel ZSRR zapowiedział 

jawne zerwanie umowy O nieinter- 

wencji. Jednocześnie —- pisze „Niem. 

Biuro Informacyjne” — rząd ZSRR 

od tej chwili z zadziwiającą otwar- 

tością i w n.esłychanych rozmiarach 

począł bez skrupułów żadnych do- 

starczać do Hiszpanii sprzęt wojen- 

Statek za statkiem odpływał z ny. 
porlów sowieckich do Hiszpanii, 

wioząc samoloty, czołgi, karabiny 

maszynowe, granaty it p. wraz z 

obsługą. To też nic dziwnego, że w 

oświadczeniu, ogłoszonym dn. 29-g0 

października w „la Voz', minister 

wojny, bawiącego w Walencji rządu 

hiszpańskiego, mógł powiedzieć: ma- 

my obecnie znakomite zaopatrzenie 

w zmotoryzowany sprzęt wojenny, 

mamy czołgi, mamy potężną flotę 

napowietrzną. 
1) Dn. 26 października parowiec 

sowiecki „Inguł” przywiózł do Ali- 

cante 86 samochodów ciężarowych i 

większy transport ciężkich  śra- 

natów. 
2) Dn. 30 października parowielc 

„Transbałt' z Odessy przywiózł do 

Alicante, jak doniosła gazeta «Bl 

Miercanti! Valenciano", broń i żyw* 

ność. Na. pokładzie parowca znajdo- 

wało się $0 pilotów sowieckich, 22 

wielkie skrzynie z częściami samo- 

lotów, 2420 tonn samochodów cię- 

żarowych, częściowo pancernych, w 

tym 16 lekkich czołgów dla walk 

ulicznych, a wreszcie 1500 karabi- 

ow. 

3) Dn. 3 listopada parowiec so- 

wiecki „Kuren“ Z Sebastopola przy- 

byt do Alicante, przywożąc 

skrzyń z częściami samochodów, 

16 dzial, około 2000 tonn karabinów 

w skrzyniach, 300 tonn bomb zapa- 

lających, 200 tonn bomb zwykłych, 

80 pasażerów, z których 60 w nocy 

z 3 na 4 listopada odjechało do Ma- 

drytu. 
4) Dn. 6 listopada parowiec so- 

wiecki „Szachtier“ przybył z Seba- 

stopola do Alicante, zawijając u- 

przednio do Kartageny, w której 

wyładował około 600 tonn różnego 

sprzętu wojennego. 
Wszystko to są tylko fragmenty 

stałych dostaw sprzętu wojennego z 

ZSSR do Hiszpanii. Najiepszym do- 

wodem jdst ta sama gazeta „Mer- 

cantil Valenciano“, która w numerze 

z 30 października stwierdza, że „do 

dn. 27 października do portów: Bar- 

celona, Alicante i Walencja przybyło 

15 parowców sowieckich z czolga- 

mi, samolotami i amunicją dla ludu 

hiszpańskiego”. W numerze z dn. 31 

aździernika ta sama gazeta pisze: 

„od 1 do 30 października 32 parow- 

ce sowieckie przepłynęły Bosfor; 

o 15 z nich wiadomo, że płynęły do 

Hiszpanii, cel podróży innych miał 

być ustalony! w drodze, połowa co- 

najmniej była również skierowana 
do Hiszpanii. 

wodne”, co następuje: 

do Hiszpanii 

Gazeta „Diario di Alicante" w 

numerze z 13 listopada donosi z Mo- 

swy pod tytułem: „Robotnicy rosyj- 

scy darowują Katalonii 2 łodzie! pod- 

„ZSRR składa 

EE OO OC AE 
CORE ZOK EA 

Dobry opał dostarcza „Centroopal“ 
TEL. 17-90, ZAMKOWA 18/12. 

Konpronitojat) sentyne 
UPARTY PORTIER. 

Najpierw trochę przykrych fak- 

tów. Parę lat temu, będąc w Katowi- 

cach zatrzymałem się w jednym z 

głównych tamtejszych hoteli, na kil- 

ka dni. Portier, wyznaczający mi po- 

kój, zwraca się do mnie po niemiec- 

ku. Na pytanie moje w języku pol- 

skim, jak długo pracuje w tym hote- 

lu jako portier, odpowiada po nie- 

miecku 22 lata. 
się w jego świadomości nie zmieniło. 

Nie miał żadnej potrzeby) mówić po 

polsku przed 1918 rokiem, nie ma i 

teraz, po 1930 r. Nie zmusza go do 

tego żadna życiowa okoliczność. 

Nie potrzebuje przystosowywać się 

do tysięcy, klijentów polskich, z któ- 

rymi dzień po dniu, miesiąc po mie- 

sięcu styka się w różnych prostych 

i praktycznych sprawach życia nie 

| wymagających zbyt bogatego języka. 

l On tu jest ważniejszy niż dygnitarze, 

przemysłowcy polscy, którzy się 

przez hotel przewijają, więc niechże 

się oni do jego języka przystosowują. 

Nikt mu nie czyni wyrzutów, ani 

uwag z tego powodu. Wręcz prze- 

ciwnie, polscy klijenci wydają się 

być zadowoleni, że mogą popisać 

się przed portierem znajomością ję- 

zyka innego, niż polski. To należy 

do dobrego tonu, a my Polacy, je- 

steśmy na tym punkcie znanymi sno- 

bami. Milion rzeczy zmieniło się w 

moralnym, gospodarczym i politycz- 

nym życiu Polski, nie zmienił s:ę 

tylko niemiecki portier 

stólicy województwa. Dła niego nic 

cię w Polsce nie stato, bo przede 

wszystkm nie zmienili się Polacy. 

Jeżeli jednak zmienili się, to w sen” 

sie gorszym, bó gdy przed 20 laty 

używali języka niemieckiego w Wy“ 

padkach koniecznych, obecnie spra- 

wia im to wyraźną przyjemność. 

Porter, który był dawniej może nie- 

nawidzony, dziś tralktowany jest z 

sentymentem, właśnie za twarde de- 

monstrowanie nam swojej niem- 

czyzny. 

UPRZEJMY PRZECHODZEŃ. 

Na jednej z ulic Chorzowa proszę 

młodego przechodnia (zapewne ucz- 

nia gimnazjalnego) o wskazanie uli- 

cy X. Uprzejmy młodzieniec daje' mi 

niezwykle grzeczne odpowiedzi na 

wszystkie pytania, zawsze jednak w 

języku... niemieckim, rozumiejąc pol- 

ski znakomicie. Owszem, idzie ze 

| mną kilkaset kroków, chętnie zaczy- 

j nając rozmowę, on po niemiecku, ja 

po polsku. Nie wygląda na to, żeby 

  

  

  

WALKI W HISZPANIL 

   
Do portów Hiszpanii przybywają masowo Hiszpanie z zagranicy, aby walczyć w sze- 

regach powstańczych. 

w hotelu. 

Taby" grom tony na konto P. КО М, (MISIU 
re AT TASTE 

Transporty sowiec 

marynarzom katalońskim dar w po” 

staci 2 nowoczesnych łodzi podwod- 

nych. Obie te łodzie marynarze so- 

wieccy dostarczą do Barcelony; 

gdzie nastąpi zmiana lagi”. 

| 
! 

ł 

mi swoją niemczyzną demonstrował, 

ale nie czuje potrzeby mówić po pol- 

sku. Lata jego wskazują, że urodził 

się i wychował w państwie, którego 

język polski jest rządowym. Zdaje 

sobie jednak doskonale sprawę, że 

nic go nie zmusza przystosowywać 

się do 90 proc. większości polskiej, 

gdy ta większość szuka skwapliwie 

okazji przystosowania się do mniej- 

W ciągu tych lat nic | szości. 
SENTYMENT DLA WSCHODU. 

Miasta, miasteczka, wsie, majątki 

kresowe. Wszędzie spotka się garst- 

kę zadomowionych, lub przybłąka- 

nych Rosjan. W większym mieście— 

kilkudziesięciu, w małych — kilku- 

nastu, gdzieindziej 1 lub 2 rodziny. 

Za lat 50 znikną zapewne wszy” 

scy, utoną w morzu polskim, wymrą, 

zasymilują się bez reszty, nie pozo- 

stanie po nich śladu. Tymczasem 

ijednak, ci ostatni Mohikan'e nie tyl- 

|ko żyją aktywnie, ale często y- 

, wami swcjemi dominują nad otocze- 

|niem. Świadczy o tym nieproporcjo- 

|nalnie często spotykany język rosyj- 

iski (nie bialorusk'), zaskakujący nas 

|w wypadkach i okolicznościach zu- 

| pełnie nie spodziewanych. 

Jedzie pociągiem znane towa- 

rzystwo polskie, rozmawiając na- 

miętnie i zamiłowaniem po rosyjsku. 

Skąd się wziął u tych ludzi sen- 

tyment do języka, który w wyniku 

150-letniej niewoli powinien być do- 

statecznie znienawidzony? 

Na to przykre i bolesne pytanie 

' Gdpow'e nam fakt, że w polskim to- 

| warzystwie znalazł się przypadkowo 

„jeden Rosjanin. On rozmowie nadał 

|ton, on polskiemu towarzystwu na- 

rzucił własny język. I nie tylko ję- 

' Poemoc bezrobotnym 

щ te nie jałmużna 
k 

1 az sumienie: 

Oskazówki 
z zakończeniem akcji Konwersy 

W: Dzienniku . Ustaw Nr. 82 pod 

poz. 570 ukazało się rozporządzenie 

ministra skarbu z dnia 24 paždzier- 

nika 1936 r. dotyczące. akcji kon- 

wersyjnej . długów rolniczych przy 

pomocy Banku Akceptacyjnego. 

Rozporządzenie to postanawia 

między innymi że: ; 

1) ostateczny termin zawierania 

układów konwersyjnych upłynął w 

dniu 31 października 1936 r. Wyją- 

tek stanowią te spółdzielnie rolnicze 

i osoby z nimi współzobowiązane, 

których zobowiązania zostały objęte 

postępowaniem układowym dla spół 

dzielni rolniczych, wszczętym na 

podstawie dekretu Prezydenta R. P. 

z dnia 14 stycznia 1936 r. Układy 

konwersyjne mogą być w takich wy- 

padkach zawierane jeszcze do dnia 

31 marca 1937 r.; 
2) ostateczny termin składamia 

skarg do Komitetu Konwersyjnego o 

uznanie winy instytucji wierzyc.el- 

skiej o niedojściu do skutku układu 

został określony na dzień 31 grudnia 

1936 r. Skargi które wpłyną po tym 

terminie nie będą już przez Komitet 

Konwersyjny rozpatrywane. Tylko 

w sprawach układów konwersyjnych 

zawieranych ze spółdzielniami rol- 

niczymi i osobami współzobowiąza- 

nymi można skargi składać do dnia 

31 marca 1937 r.; 
3) po upływie terminów do za- 

wierania układów konwersyjnych i 

wnoszenia skarg do Komitetu Kon- 

wersyjnego — instytucje wierzyciel- 

układami konwersyjnymi, 

MM 
CZYNNE WYDZIAŁY TEOLOGICZNE I MEDYCYNA. 

WARSZAWA, 11.12. Na podsta- 

wie art. 42, p. 4 ustawy o szkołach 

akademickich, pan minister W.R. i 

O.P. zarządził otwarcie z dniem 12 

grudnia r. b. wydziału teologii kato= | 

lickiej, wyłdziału teologii ewange- | 

lickiej, studium teologii prawosław- 

nej i wydziału lekarskiego azot) 

tclu Józefa Piłsudskiego w Warsza- 

wie. Pozostałe wydziały będą otwar- 

te z dniem 1 stycznia 1937 r. 

Zarazem zarządzone zostały: po- 

nowne wpisy słuchaczów. Kandy- 

Il 1 głębsza jego WYMOWA 
zyk. Język ma to do siebie, że wy-. 

wołuje pewne stany uczuciowe, któ- 

re do siebie doharmonizowuje. Ję- 

zyk każe także czuć po rosyjsku. Je- 

żeli Polak posługuje się skwapliwie 

językiem rosyjskim, to znaczy, że w 

tym języku chce się wypowiedzieć 

ze swojego sentymentu do rosyj- 

skošci. 
Miasto, w którym jest stały teatr 

zawodowy któryś z dyrektorów pu- 

ścił na scenę banalną bzdurę sce- 

niczną p. t. „Car Mikołaj". Przed- 

tym, przy: pustych krzesłach grano 

„Adwokata i róże”... Na „Carze Mi- 

kołaju* sala wypełniona była po 

brzegi. Bito się formalnie o miejsca 

i bilety. Nastrój wybitnie sentymen- 

talny. Już dekoracja przedstawiają- 

ca wnętrze pałacu carskiego wywo- 

łała rzęsiste oklaski: Na twarzach 

maluje się wniebowzięcie. Rozrzew- 

nienie. „Najpiękniejsze. wspomnie- 

nia. W miarę akcji, łzy wzruszenia, 

szczególnie na widok aktora, w do- 

skonałej zresztą charakteryzacji — 

cara. „Jaki on podobny”... mówi sie- 

dzący w pierwszym rzędzie inżynier 

i łzy uszczęśliwienia spadają mu po 

policzkach. 
Oto inny obraz w tym samym 

teatrze, 
W. 1929 r. wystawił dyrelktor 

„Dziady”. Po drugim spektaklu zdię- 

to sztukę, bo trzeba było grać do 

pustych krzeseł. W parę tygodni po- 

tem kilku Rosjan daje w teatrze 

koncert bałałajkowy. Ubrani w ko- 

zackich strojach. Sale przepełnione 

— entuzjazm niebywały, niekończą- 

ce się brawa — szał. 

W tym entuzjazmie dla kozackie- 

go stroju było coś monstrualnie 

pomnego i cynicznego. 

Takich pomnych obrazków na: na- 

szym terenie — tysiące. Gdyby na. 

ulicach widziało się jeszcze sylwetki 

„stójkowych”, miałoby się wrażenie, 

żej od 1910 roku nic się tu nie zmie- 

niło. A to. straszne. 

(lo ro 
skie będą miały swobodę w docho- 

dzeniu swych wierzytelności rolni- 

czych, które bądź nie zostały objęte 
bądź nie 

stanowią przedmiotu postępowania 

przed Komitetem Konwersyjnym. | 

Wyżej wyszczególnione niektóre | 

postanowienia omawianego rozpo-, 

rządzenia mónistra skarbu mają nie- 

zmiernie doniosłe znaczenie dla rol- 

ników zadłużonych w instytucjach 

kredytówych (bankach, komunal- 

nych kasach oszczędności, kasach 

Stefczyka; bankach ludowych itp.) 
Tu należy przypomnieć, że jeżeli 

gospodarstwo rolnika nie przekra- 

czało obszaru 1000 ha (na terenie 

woj „wileńskiego, nowogródzkiego i 

poleskiego) wówczas na instytucji 

wierzycielskiej ciążył obowiązek za- 

warcia układu konwersyjnego z 

dłużnikiem. Inne warunki niezbędne 

do zawarcia układu były następują- 

ce: 1) dłuś miał powstać przed dniem 

1 lipca 1932 r., 2) wysokość długu 

wraz z odsetkami i kosztami musia- 

ła wynosić w dniu zawierania ukła- 

du w stosunku do rolników grupy A) 

posiadaczy gospodarstw wiejskich a 

obszarze do 100 ha najmniej 100 zł., 

a dla rolników grupy B) (do 1000 ha) 

najmniej 1000 zł. Nadmienić trzeba, 

że w stosunku do rolników grupy A 

wysokość zadłużenia jego gospodar- 

stwa nie mogła stanowić przeszko- 

dy do zawarcia układu konwersyjne- 

go, podczas gdy w stosunku do rol- 

68 

kie płyną Częściowe otwarcie U. J. P. w Warszawie 
daci, którzy byli zapisani na rok a- 

kadem.cki 1936/37, zostają zwolnie- 

ni od ponownych opłat manipulacyj- 

nych i wpisowego. 

Min. Beck ma wygłosić 
exposć 

WARSZAWA, 11.12. Dzisiaj od- 

była się konferencja między mini- 

strem spraw zagr. p. J. Beckiem a 

sen. Lubom rskim, prezesem komisji 

spr. zagr. Senatu w związku z za- 

mierzeniem wygłoszenia w bieżącej 

sesji exposć p. ministra spr. zagr 

Gen. Samsonovici 
u p. Prezydenta R. P. 

IARSZAWA, 11.12. Dziś o godz. 

13.15 szef rumuńskiego sztabu gene- 

ralnego en. Samsonovici, wraz z 

otoczeniem, był przyjęty na audien- 

cji przez Pana Prezydenta R.P. na 

Zamku. 

GAC ALAM IAA DARO ZD RBA > 

Pamięci podporucznika 
Witolda Burhardta 

Nie miałeś czasu, młody rycerzyku, 

Walczyć o Polskę w chorągwianym szyku, 

Ani Jej sercem służyć do ostatka, 

Jako dziadowie Twoi i Twa Matka... 

Lecz, żeś tak nagle, bez winy i grzechu 

Odszedł z tej ziemi w wiośnianym uśmiechu, 

Że cię „śmierć biala“ zdradnie, pokryjomu, 

Wydaila drogim z rodzinnego domu — — — 

Może Ci danem będzie stać na straży 

Tam, u anielskich, świetlanych ołtarzy, 

I w każdą noc niebieską, złote rano, 

Twą salutować szablą nieskalaną 

Duchom, co idą stąd — a każdej chwili 

Najwierniej Bogu i Polsce służyli... 

KTS AL, LAS SNES 

Komunikat 
ZARZĄDU GRODZKIEGO 

STRONNICTWA NARODOWEGO. 

W niedzielę, dnia 13 grudnia, od- 

będą się następujące zebrania człon- 

ków Stronnictwa Narodowego: w Sa- 

li przy ul. Mostowej 1 o godz. 13-ej; 

w sali przy ul. Soltaūskiej 30 0 godz. 

i1-ej. Wstęp tylko za okazaniem le- 

gitymacyj członkowskich. 

KOMUNIKAT 

STRONNICTWA NARODOWEGO 

Zarząd Stron. Narodowego uprzej- 

mie prosi swoich członków i sym- 

patyków o składanie oliar w postaci 

stołów i krzeseł na rzecz świeżo za- 

łożonych placówek Stronnictwa Na- 

rodowego. Zgłoszenia proszę kie- 

rować pod adresem: Mostowa 1 — 

Strom. Narod., lub tel. 12-44. 

[ników o zojqzku 
jnej Banku Akceptacyjnego 

nika grupy B, jeśli wyscikość ogólne- 

go zadłużenia przekraczała: 75 proc. 

wartości ego gospodarstwa, to oko- 

Jicznośćć talka zwalniała instytucję 

kredytową. z obowiązku zawarcia 

układu. 
Jeśli zatem .rolnik, którego za- 

dłulsenie odpowiadało powyższym 

warunkom zgłosił się przed dniem 

31 października 1936 r. do instytucj. 

celem zawarcia układu a instytucja 

wierzycielska bądź odmówiła zawar- 

cia układu, bądź żądała dokonania 

różnych nadmiernych formalności, 

bądź wreszcie w inny sposób utrud- 

niała czy uniemożliwiała zawarcia 

układu — wówczas rolnik może zło- 

żyć skargę do Komitetu Konwersyj- 

nego przy Banku Akceptacyjnym, z 

prośbą o uznanie, że układ nie: do- 

szedł do- skutku z winy instytucji 

wierzycielskiej. W wypadku uwzglę- 

dnienia jakiejś skargi przez Komitet 

Konwersyjny dłużnik będzie chronio 

ny przez egzekucję ze strony wierzy- 

ciela i będzie miał możność uzyska- 

nia daleko idących ulg w spłacie 

swego długu. Jednak należy pamię- 

tać, że skargi takie można składać 

tylko do dnia 31 grudnia 1936 r. 

Wszelkich informacyj i pouczeń 

udziela _ zainteresowanym | Woje- 

wódzkie Biuro do Spraw Finansowo- 

Rolnych w Wilnie, Ostrobramska 19 

i jego delegaci powiatowi, którzy 

urzędują w każdym  miegście powia- 

towym przy wydziale powiatowym 

(sejmiku).



URATOWANE 
POZORY 

Wyrok Najwyższego Trybunału Ad- 

ministracyjnego, uchylający rozpo- 

rządzenie ministra spraw  we- 

wnętrznych о rozwiązaniu rady 

miejskiej w Poznaniu, wywołał w ca- 

łym kraju zrozumiałe wrażenie, 

Ażeby zdać sobie sprawę ze zna- 

czenia tego wyroku, należy w kilku 

bodaj słowach przypomnieć przebieś 

walki, jaką musiała stoczyć poznań- 

ska rada miejska o możność pełnie- 

nia, zgodnie z ustawą i wolą wybor- 

ców, włożonych na siebie obowiąz- 

ków. 

Wybrana w listopadzie 1933 r., po- 

siadała ona zdecydowaną większość 

narodową, co w oczach sanacji prze- 

sądzało o jej losie. To też kiedy ra- 

da powołała na prezydenta Poznania 

d-ra Ratajskiego, piastującego już od 

dłuższego czasu to stanowisko, b. 

ministra i twórcę Powszechnej Wy- 

stawy Krajowej, minister spraw we- 

wnętrznych nie zatwierdził tego wy- 

boru. 
Podobny los spotkał następnego e- 

lekta rady, d-ra Mieczkowskiego, b. 

dyrektora Banku Polskiego i długo- 

letniego prezesa poznańskiej rady 

miejskiej przed wojną. 

Obaj ci panowie, mimo wysokich 

kwalifikacyj, uznani zostali za nie- 

odpowiednich do kierowania gospo- 

darką miejską, powierzoną wkrótce 

przez ministra spraw wewnętrznych 

pułkownikowi Więckowskiemu, któ- 

ry objął rządy w magistracie w cha- 

rakterze komisarza. 

Dnia 25 września 1935 r. rada miej- 

ska w Poznaniu została rozwiązana. 
W Polsce podobne wypadki za- 

chodzą tak często, że opinia publicz- 

na przestała już dziwić się temu 

wszystkiemu, rozumiejąc dobrze, o 

co tu chodzi. Poznań nie był faktem 

odosobnionym. Ten sam los spotkał 

radę miejską w Łodzi i Gnieźnie, 

gdzie narodowcy również byli w 

większości. Natomiast zatwierdzono 

wybory magistratu w Piotrkowie, 

Radomiu i Pabianicach, gdzie więk- 

szość mieli wspomagani przez Ży- 

dów — gocjaliści. 

Rządy komisarza Więckowskiego, 

sprawowane bez. rady miejskiej, do- 

biegały końca. Rozpisano wybory w 

Poznaniu, wyznaczając je na 20 gru- 

dnia r. b. 

Sanacyjny „Kurier Poranny”, oma- 

wiając sytuację wyborczą w Pozna- 

niu i stwierdzając duże szanse Stron- 

nictwa Narodowego, pisał: „Liczy 0- 

no na doskonałą koniunkturę, jaką 

posiada niewątpliwie obecnie w Po- 

znaniu, gdzie już od półtora roku nie 

ma żadnego oś.odka dyspozycji poli- 

tycznej ugrupowań prorządowych”. 

W rzeczy samej szanse Stronnic- 

twa Narodowego w wyborach po- 

znańskich nie mogły ulegać najmniej- 

szej wątpliwości. Wybory te przynio- 

słyby nam świetne zwycięstwo i dru- 

zgocącą klęskę sanacji, która nie 

zdobyła się nawet na wspólną listę 

i stawała do walki w dwuch odręb- 

nych grupach: „Obozu pracy” i 

„Frontu robotniczego”. 

Przebieg zgrąmadzeń przedwybor- 

czych ujawnił w dostatecznej mierze 

prawdziwe oblicze Poznania i wyka- 

zał zupełną beznadziejność pozycji 0- 

bozu rządowego. „Pozostałe listy — 

pisał „Kurier Poranny” — jak PPS., 

Zw. Obrony Lokatorów i Subloka- 

torów oraz w jednym tylko okręgu 

zgłoszona lista Grzegorzewicza (od- 

łamki dawnej Chadecji) nie są brane 

poważnie”, | 
W tym stanie rzeczy, przed paru 

tygodniami w poznańskich kołach 

sanacyjnych poczęły krążyć głuche 

wieści, że wyborów nie będzie. Mó- 

wiono, że Najwyższy Trybunał Ad- 

ministracyjny wydał wyrok, mocą 

którego zarządzenie ministra spraw 

wewnętrznych o rozwiązaniu rady 

miejskiej w Poznaniu zostało uchy- 

lone. 
Pogłoskom tym nie dawano wiary, 

zarówno z powodu znanej, a wypły- 

wającej z nawału spraw, powolności   

A 

Przyczyna konfliktu 
Opinia publiczna w Polsce nie 

zdaje sobie sprawy z przyczyny tak 
zw. zatargu konstytucyjnego w An- 
glii. Wydaje się ludziom, że rząd i 
przedstawicielstwo polityczne naro- 
du sprzeciwiło się małżeństwu króla 
Edwarda VIII- dlatego, że p. Simp- 
son nie jest księżniczką krwi. 

Nic podobnego! W prasie angiel- 

skiej zostało vyjaśnione z całą do- 

kładnością, że obyczaj angielski nie 

sprzeciwia się wcale małżeństwu 

króla z „poddaną'. Chodziło o zu- 

pełnie co innego — o to, że p. Simp- 
son jest dwukrotną rozwódką i że 
obaj jej mężowie żyją dotychczas. 

Istota zagadnienia leży przeto w 
tym, że opinia angielska, zgodnie z 
tradycją, domaga się, by reprezen- 

tant państwa, człowiek, który jest 

symbolem i zwornikiem gmachu 

imperialnego, był bez zarzutu, by 

mógł być bez zastrzeżeń poważany 

przez wszystkich obywateli wielkie- 

$o Imperium. Rozwód jest w Anglii 

wśród wyznawców Kościoła angli- 

kańskiego częstym zjawiskiem, mi- 

mo to opinia publiczna nie jest wo- 
bec niego bez zastrzeżeń. Pod tym 
względem poglądy i obyczaje obo- 
wiązujące u narodów katolickich nie 

są bez wpływu na życie obyczajowe 
Anglii. 

I jest rzeczą ciekawą, że w kra- 
jach katolickich, bądź to takich, któ- 
re zerwały z obyczajami katolickimi 
(Francja), lub też takich, gdzie ka- 
tolicyzm jeszcze nie przezwyciężył 
całkowicie pogaństwa, surowość 0- 
pinii w dziedzinie małżeństwa i roz- 
wodów nie istnieje. W Anglii nato- 
miast, mimo że społeczeństwo tam- 
tejsze uległo w ciągu XIX wieku 
rozkładowi, a „życie ułatwione” po- 
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siada licznych zwolenników, mają 
wpływ i znaczenie pewne zasady, na 

kiórych oparte jest życie rodzinne, 

1 panuje przeświadczenie, że byt 

spcłeczeństwa zależny jest od bytu 

rodziny, że niepodobna zachować 

zdrowia narodu, jeśli się lekceważy 

podstawy życia rodzinnego. 

Ostatnie wypadki angielskie będą 

przez zwolenników „życia ułatwio- 

rego” w różnych krajach Europy u- 

ważane za dowód ,.zacofania” i 

„ciasności poglądów” ludzi kierują- 

cych polityką i opinią angielską. Kto 

się natomiast zastanowi poważnie 

nad istotą życia społecznego, kto 

uzna, że rodzina jest komórką życia 

narodowego i że od zdrowia tej Ко- 

mórki zależy zdrowie narodu i pań- 

stwa, ten będzie musiał przyznać 

rację opinii angielskiej, stojącej na 

tym stanowisku, że ludzie, nie będą- 

cy w porządku w swym życiu ro- 

dzinnym, nie powinni zajmować nie- 

tylko najwyższych stanowisk w pań- 

stwie, lecz wogóle stanowisk odpo- 

wiedzialnych i wpływowych. 

Nie chodzi tu, oczywiście, o życie 

prywatne jednostek, lecz o to, by 

nie przekraczały one ustalonych i u- 

znanych norm obyczajowych i praw- 

nych. 

  

WNIOSEK POLSKI 

Fakt zgłoszenia wniosku podpisa- 

nego przez 223 adwokatów - Pola- 

ków, a zmierzającego do zamknięcia 

dopływu Żydów do adwokatury do 

czasu, kiedy ilość adwokatów-Ży- 

dów sprowadzi się do liczby, odpo- 

wiadającej procentowi ludnošci žy- 

dowskiej w państwie, — wywołał ol- 

brzymie wrażenie i jest momentem 

doniosłym, który stanowić będzie 

niewątpliwie punkt wyjścia do dal- 

szej, nie ustającej ani na chwilę ak- 

cji,prowadzącej do zrealizowania po- 

stawionych we wniosku postulatów. 

W krótkim dwutygodniowym о- 

kresie czasu, który dzieli nas od 

walnego zgromadzenia Izby Adwo- 

kackiej w Warszawie, ujawniła się 

już zasadnicza linia tak- 
tyki żywiołów, wypowiadających 

walkę wszelkim zamierzeniom 0 za- 

tamowanie dostępu Żydów do adwo- 

katury — t. j. w pierwszym rzędzie 

samych Żydów a następnie tych 

wszystkich czynników, które opiera” 

ją się na współdziałaniu z Żydami 

lub wprost wysługują się Żydom. 

Główną cechą tej taktyki jest zacie- 

ranie okoliczności O pierwszorzęd- 

nym znaczeniu politycz- 

nym dla naszych stosunków wogó- 

le — mianowicie przedstawianie 

sprawy w ten sposób, żeby czytelnik 

nie dowiedział się o tym, że wnio- 

sek zmierzający do odżydzenia ad- 

wokatury zyskał gorące poparcie ze 

strony ogółu adwokatów - Polaków 

bez względu na ich przekonania po-. 

lityczne. 
Prasa wysługująca się Żydom, pi- 

sząc o tym wniosku, nazywa go „en* 
deckim“ lub „oenerowskim”. Jest 

to słuszne, jeśli chodzi o określenie 

czynników, które podjęły inicjaty- 

wę zgłoszenia wniosku; natomiast 

jest to określenie kłamliwe, jeśli 

chodzi o fakt zgłoszenia wniosku na' 

walnym zgromadzeniu Izby. W spra- 

wie tej gwoli ścisłości historycznej 

trzeba stwierdzić co następuje: 

Inicjatywa postawienia wniosku 

wyszła z kół Narodowego Zrzeszenia 

Adwokatów, organizacji, która od 

początku swego istnienia głosiła na 

każdym kroku konieczność podjęcia 

bezkompromisowej walki o zapew- 

nienie palestrze państwa polskiego 

charakteru polskiego, podkreślała, że 

ograniczenie dostępu Żydów do ad- 

wokatury jest koniecznością pań- 

stwową i wzywała ogół adwokatów- 

Polaków do solidarnego w tej spra- 

wie dzialania. Dla Narodowego Zrze- 

szenia Adwokatów wypowiedzenie 

walki stanowi rzeczy, który trzeba 

poprostu nazwać straceniem przez 
adwokaturę polskiego charakteru w 

związku z zażydzeniem jej, czynią- 

| cym stosunki w adwokaturze kary- 

katuralnymi, — było realizowaniem 

podstawowych zasad programowych, 

wypływających z paragrafu statutu, 

śłoszącego, że „Narodowe Zrzesze- 

nie Adwokatów grupuje adwokatów 

Polaków - chrześcijan w służbie dla 

potęgi Narodu Polskiego“. 

Powyžsze sprawilo, že inicja- 

tywa postawienia wniosku wyszla 

od Narodowego Zrzeszenia Adwo- 

katów. Gdy jednak w kołach adwo- 

kackich polskich stała się wiadoma 

treść wniosku, który ma być zgło- 

szony, gdy zaczęto zbierać podpisy 

pod wnioskiem, wówczas okazało się 

jak dalece sprawa poruszona we 

wniosku dojrzała w opinii ogółu ad- 

wokatów - Polaków, bez względu na 

ich przekonania polityczne w innych 
kwestiach. 

Okazało się, że pogląd na kwestię 

żydowską wogóle, lub specjalnie na 

kwestię żydowską w adwokaturze, 

który jeszcze przed kilkoma laty był 

tylko wyznawany przez obóz naro- 

dowy, dzisiaj jest poglądem ludzi, 

którzy do ruchu narodowego nigdy 

nie należeli. Bardzo wielu właśnie 
takich adwokatów - Polaków, którzy 

bądź politycznie się nigdy nie an- 

gażowali, bądź z ruchem narodo- 

wym nie współdziałali lub wprost go 

zwalczali — podpisało wniosek 

o ogranicznie dostępu Żydów do ad- 

wokatury. Wniosek między innymi 

podpisał szereg członków  sanacyj- 

nego Koła Adwokatów Rzeczypo- 
spolitej (K.A.R.P.-ia). 

Jest rzeczą niewątpliwą, że idea 

narodowa poczyniła wśród  inteli- 

gencji polskiej wogóle i w kołach ad- 

wokatury olbrzymie postępy i zwięk- 

szyła swój zasięg. Niemniej trzeba 

stwierdzić, że wniosek o ogranicze- 

nia dla Żydów w chwili zgłaszania do 

Izby Adwokackiej nie był wnio- 

skiem adwokatów jednego kierunku 

ideowego. Był to w całym tego sło- 

wa znaczeniu wniosek polski, zgła- 
szany i popierany jasno i otwarcie 

przez tych wszystkich adwokatów- 

Połaków, którzy zrozumieli, że gro- 

za stosunków które zapanowały w 

adwokaturze, jak również fakt, że 

nie chodzi o interes jakiejś grupy, lecz 

o interes narodowy polski, — naka 
zuje solidarne działanie. 

Tutaj należy podkreślić kłam- 

stwo, jakiego dopuścił się żydowski 

„Nasz Przegląd”, który w sprawo- 

zdaniu z walnego zebrania Izby, za- 

mieszczonym w wydaniu z dnia 29 

listopada r. b. tak napisał: 
— „Kiedy adwokat Szurlej zakoń- 

czył streszczenie wniosku, zażą- 

dano odczytania peł- 

nego wniosku wraz z wymie- 
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w działaniu Trybunału, jak i z powo- 

du zbliżającego się terminu rozpisa- 

nych przez rząd wyborów. Okazało 

się jednak, że pogłoski te w zupelno- 

ści się sprawdziły. Najwyższy Try- 

bunał Administracyjny zdążył jesz- 

cze przed wyborami rozpatrzyć 

skargę i wydać wyrok, doręczony 

dn. 10 b. m. pełnomocnikom praw- 

nym rozwiązanej rady.. е 

Wyrok ten jest bardzo na rękę 

dla sanacji poznańskiej. Ratuje on ją 

od sromotnej klęski i pozwala jesz- 

cze na czas pewien zachowywać po- 

zory nieistniejącego już od dawna 

stanu posiadania politycznego. 
Jest to jednak tylko ratowanie po- 

zorów. Rzeczywistość przedstawia 

się zupełnic inaczej, a wyrazem jej 
są rastroje ludności, które tak pla- 
stycznie zarysowały się w okresie 

przedwyborczym.     

|Na maroinesie Walnego Zebrania Izby Adwokackiej w Warszawie 
nieniem wszystkich wnioskodawców, 

którzy wniosek podpisali. I tu nastą- 

piła rzecz niezwykła: autorzy 

wniosku zaczęli prote - 

stować przeciwko odczytywaniu 
ich nazwisk. Przytłaczająca więk- 

szość obecnych jednak domagała 

się ujawnienia nazwisk wnioskodaw- 

ców i przewodniczący stosow- 

nie do woli większości 

rozpoczął odczytywanie tych na- 

zwisk” (podkreślenia moje). С 

W powyžszym sprawozdaniu „Na- 

szego Przeglądu“ mieści się kłam- 

stwo popełnione świadomie z inten- 

cją, by czytelnicy mogli odnieść wra- 

żenie, że 1) wniosek zgłaszano wsty- 

dliwie, 2) że wnioskodawcy pragnęli 

ukryć swe nazwiska. Przede wszyst 
kim nikt nie potrzebował żądać od- 

czytania pełnego wniosku, bo sam 

przewodniczący odczytał cały wnio- 

sek, Po wtóre nietylko nie protesto- 

wano przeciwko odczytywaniu na- 
zwisk wnioskodawców, ale gorąco 

poparto zgłoszony następnie przez 

adw. Koziołkiewicza wniosek o gło- 

sowanie imienne nad wnioskiem. 

Tę okoliczność przyznał sam spra- 

wozdawca „Naszego Przeglądu" w 

słowach: „Endecy zażądali 

imiennego głosowania i t. d.”, co 

sprawiło, że kłamstwo wyszło szcze- 

gólnie niezdarnie. е 

Wśród piszących o walnym zebra- 

niu Izby dużą dozę humoru wykazał 

sprawozdawca „Robotnika” (wyda- 

nie z 29 listopada r. b.). Napisał on, 
że „Znakomita część adwokatury jest 

uodporniona przeciwko  psychozie 

antysemickiej”. Zapomniał tylko do- 

dać, że 62 proc. członków Izby Ad- 

wokackiej Warszawskiej stanowią 

Żydzi, co rzuca również specyficzne 

światło na „Ogromne zwycięstwo so- 

cjalizmu i demokracji”, pod jakim to 

tytułem ukazało się sprawozdanie 

„Robotnika“ z walnego zebrania 

Izby. 
Piszący te słowa pomija stosunek 

adwokatów - żydów do wniosku 

zgłoszonego na zebraniu Izby. Chodzi 

o stosunek do tego wniosku adwoka- 
tów - Polaków. Ten jest bezsporny i 
sprawia, że wniosek. który był zgło- 
szony, był wnioskiem pol- 
s kim. 

Nikt nie zamierza chować „pod 
korcem" faktu, że nie wszyscy bez 
wyjątku adwokaci - Polacy opuścili 
protestacyjnie zebranie. Ci, ua 
szczęście nieliczni, którzy się wyła- 
mali z narodowej solidarności pol- 
skiej, swoim zachowaniem stwierdzili 
kosmopolityczny sposób myślenia. 
Mimo woli nasuwa się przypuszcze- 
nie, że są między nimi tacy, którzy 
czuliby się równie dobrze w każdym 
innym, zwłaszcza rządzonym przez 
loże, kraju — gdyż bliższa jest im 
międzynarodowa „dusza” masonerii, 
niż dusza narodu, do którego 
należą z urodzenia. Tym Polakom — 
Żydzi niewątpliwie Nie zarzucą po: 
stępowania sprzeczneśo z „dobrymi 
obyczajami*, Powinni się oni tvlko 
ze względu właśnie na swój ośólno- 
ludzki punkt widzenia jak naiszyb- 
ciej dowiedzieć, w iaki snosób Żydzi 
międzv sobą określiliby Żyda. który 
w analosiczny sposób ztamalbv soli- 
darność żydowska. Czv nazwaliby to 
zgodnym z „dobrymi ahvezaiami“'? 

JANUSZ RABSKI   

co godzina 
K A w i šwiežo palone, 

HERBATĘ z nowych zbiorów średnie i 
luksusowe gatunki, 

ZBOŻE PALONE 
MIESZANKI ZBOŻOWE 

poleca TEO FIL MARZEC 

Marszałkowska 89. Mazowiecka 5, 

мл в ГБ TOO TASTE IKT 

PRZEGLĄD PRASY 
Z. N. P. KUPIŁ 

„DZIENNIK PORANNY* 

„Jutro” notuje inną, ciekawą trans- 

akcję wydawniczą. Oto Związek Nau 

czycielstwa Polskiego (wydawca „Pło 

myka“) zakupił „Dziennik Poranny , 

wydawany przez tę samą spółkę, 

która jest właścicielem sanacyjno-le- 

wicowego „Kur. Porannego 

„Objęcie „Dziennika Por." — podnosi 

„Jutro“ — zaznaczyło się odrazu w spo- 

sobie redagowania tego pisma. Od paru 

dni brukowiec ten rozpoczął nie prze- 

bierającą w środkach oszczerczą kampa- 

nię przeciwko duchowieństwu  katolic- 

kiemu. ы 
Zostało ło ustalone na wspólnej kon- 

ferencji prasy „Frontu Ludowego', któ- 

ra się odbyła w lokalu Związku Naucz. 

Polskiego z udziałem komunizujących 

dzienn'karzy i literatów warszawskich. 

Polecenia konierencji wypełniają już 

ściśle „Dziennik Popularny" i „Dzien- 

nik Poranny”, które wspólnie prowadzą 

kampanię przeciw duchowieństwu 

„Jutro'* dodaje, że wydawnictwo 

„Kur, Porannego“ 

„jest wydawnictwem od szeregu lat 

subwencjonowanym. „Dziennik Poran- 

ny”, sprzedany teraz Ž. N. P., a w kon- 

sekwencjį „Frontowi Ludowemu“, byt 

zatem založony Z pieniędzy publicznych. 

Za pieniądze publiczne otworzono po- 

tem organ komunizujący do walki z du- 
chowieństwem. B, 

Kto ponosi za to odpowiedzialność? 

Kto decydował o tej sprzedaży? Kto na 

tę sprzedaż pozwolił?" 

Sprawa ma dużą doniosłość, Omó- 

wienie jej na razie odkładamy, bo 

chcemy wpierw usłyszeć wyjašnie- 

nia-stron, w doniesieniach „Jutra 

wymienionych. 

WALKA DWÓCH „KURIERÓW* 

Od czasu gdy „Iilustrowany Kurier 

Codzienny'* wystąpił przeciw bolsze- 

wizującym  artykułom „Plomyka“, 

rozgorzała między nim a „Kurierem 

Porannym zaciekła walka. P. Rzy- 
mowski ogłosił artykuł. (podano ho+ 

norarium 500 zł. od Z. N. P.).w obro+ 

nie „Płomyka” i odtąd na łamach 

„Kuriera Porannego” wypomina się 

wszystkie przestępstwa krakowskie- 

go „lkaca”, A więc, że jego stosunek 

do Piłsudskiego w dniach przewrotu 

majowego wykazywał pewne waha- 

nia, że jego obecny stosunek do 

spraw narodowych i katolickich nie 

jest szczery i t. d. Nie zamierzamy 

mieszać się do tej polemiki. Nasuwa 
nam ona tylko dwie uwagi: 

1) „Kurier Poranny” nie dostrzegł 

przez lat 10, że „LK.C.* w maju roku 

1926 podał wiadomość dla Piłsuds- 

kiego nieprzychylną, dostrzega to 

dopiero teraz, gdy „LK.C.' zaatako- 

wał radykalny i antykatolicki prąd 

w Związku Naucz. Polskiego. 

2) „Kurier Poranny” nie zauważył 
także szkodliwej dżiałalności „Tajne- 

go Detektywa”, mimo że cała uczci- 

wa opinia jak najostrzej pismo to 

przez kilka lat zwalczała. Zauważył 

to dopiero teraz, gdy „Detektyw” nie 

wychodzi, 

W końcu sprostowanie. „Kurier 
Poranny” przypisuje zasługę ubicia 

„Dete! ywa” Związkowi Nauczy+ 

cielstwa Polskiego“. Jest to nie< 

prawda. „Detektyw” został zwalczo= 

ny przez opinię katolicką, przez gło- 

sy biskupów, przez protesty rodzi- 

ców. Że wśród tych protestów zna- 

lazły się także głosy nauczycieli, to 

rzecz oczywista, ale Zw. Naucz. Pol. 

nie zabierał w tej sprawie głosu, a 

nauczyciele związkowi tworzyli głó- 

wny trzon abonentów „LK.C.“. Przy- 

pisywanie „nauczycielstwu związko- 

wemu' zasługi, która mu się nie na= 

leży, trzeba z miejsca odeprzeć 
у— 

  

Poprawa 
w stanie zdrowia Ojca Św. 

CHTTA DEL VATICANO (PAT) — 

„Osservatore Romano” donosi, że 

Ojciec św., którego zdrowie stale się 

poprawia, opuścił we czwartek rano 

łóżko i wysłuchał Mszy św. oraz 

przyjął Komunię św. Po Mszy Papież 

dłuższy czas się modlił. > 

Lekarz prof. Milani zważywszy na 

lokalne schorzenie lewej nogi pora- 

dził Papieżowi dalsze przestrzeganie 

spoczynku. 
Rankiem Papież przyjął sekreta- 

rza stanu kardynała Pacelli'ego, z 
którym odbył konferencje i załatwił 
szereg spraw bieżących.
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Co to jest C. T. O. I K. R.? 
Gromada, to wielki człowiek, mówi 

stare przysłowie. Dzisiaj szczególniej 
nie można chadzać luzem, szczególniej 
potrzebna jest wspólna organizacja. Na- 
wet rolnik, chociaż trudniej mu to przy- 
chodzi, bo mieszka w większym rozpro- 
szeniu, musi się skupiać w zrzeszeniach 
rozmajtego typu. 

Oddawna już we wszystkich trzech 
zaborach rolnicy mieli swoje organiza- 
cje. Różne miały one formy, ale we 
wszystkich tętniło życie, nieraz bardzo 
bujne, 

WSPÓLNE INTERESY ROLNICTWA 
Różniąc się pod względem podstawy 

prawnej i niektórych metod pracy, 
przedwojenne polskie organizacje rol- 
nicze miały jedną wspólną cechę — 
mianowicie łączyły wszystkich rolników 
„m względu na obszar posiadanej zie- 

m 
Nawet Galicyjskie Towarzystwo Кб- 

łek Rolniczych, mające na celu bodaj 
wyłącznie podniesienie kultury drobne- 
go rolnika, wśród swoich członków li- 
czyło wielu ziemian i nawet na czele 
swego zarządu głównego miało właścj- 
ciela większego obszaru, &. p. Cieńskie- 
$0, który niespożyte zasługi dla drobne- 
$o rolnictwa i sprawy narodowej we 
Wschodniej Małopolsce położył. 

Po wtóre, wszystkie towarzystwa rol 
nicze, jakie istniały przed wojną, pra- 
cowały nie tylko dla dobra warstwy zje 
miańskiej, ale dla całeóo rolnictwa, a 
dla korzyści drobnych rolników w szcze- 
gėlnošci. 

ZNISZCZYĆ JEDNOŚĆ 
Żywioły, którym zgoda polskiego spo- 

łeczeństwa jest nie na rękę, już przed 
wojną starały się rozsadzić jedność or- 
ganizacyj rolniczych, Wyrazem tych ten 
dencyj był ruch tak zwany „zaraniar- 
ski”, którego wodzowie dzisiaj jeszcze 
wśród chłopów myszkują. + 

Podważali oni krok za krokiem C. T. 
R., jednak do czasu wojny z nikłymi wy 
nikami. Zniszczenia wojenne, z których 
większej własności Przy nastrojach dla 

niej nieżyczliwych trudno było wydobyć 
się i inne perturbacje, ułatwiły destruk- 
cyjną robotę zwolenników walki klas, 

SECESJA NA TAMKĘ 
Doprowadzono do rozbicia С. Т. В.; 

część jej wydziału Kółek rolniczych 
przeniosła się na Tamkę pod wodzą 
garstki instruktorów i innych osobistoś- 
ci, często ze wsią mało mających wspól- 
nego. 

Ta niewielka grupka (ale bardziej 
zwarta od pozostałej masy), wspierana 
subwencjami rządowymi stopniowo ro- 
sła na znaczeniu. Nie dlatego, żeby jej 
kulturalna działalność była taka owoc- 
na dla „drobnego” rolnika, lecz dla te- 
#0, że parła konsekwentnie i wytrwale 
wszelkimi sposobami w wytkniętym 
celu. 

ATAK NA C. T. R. 
Rozłamowcy, ufortyfikowani w C. Z. 

K. R., postanowili wreszcie opanować 
swą organizację macierzystą C. T. 36 
która skupiała podawnemu wszystkich 
posiadaczy rolnych oraz bardzo dużą 
liczbę drobnych rolników, którym me- 
tody C. Z. K. R., prowadzonego nie   

przez rolników - producentów, ale agi- 
tatorów nie odpowiadały. 
Ponieważ atak frontowy nie powiódł- 

by się, więc użyto fortelu. Wszczęto roz 
mowy o połączeniu się, Jednocześnie 
rząd, który subsydiował obydwie orga- 
nizacje, napierał w tymże samym kie- 
runku. i 

ZASIŁKI CZY NIEZALEŻNOŚĆ? 
Zdania w CTR. podzieliły się: jedni u- 

wažali, że lepiej zrzec się zasiłków rzą- 
dowych i zachować myśl niezależną, 
drudzy byli przeciwnego zdania, 
W rezultacie powstała wspólna orga- 

nizacja t. zw. C. T. O. i K. R, które 
miało stać się niezależną organizacją 
wszystkich rolników na obszarze woje- 
wództw środkowych i wschodnich 

Stopniowo wykurzono z niej inteli- 
gencię ziemiańską tak. że dzisiaj jest 
to organizacja niemal klasowa, wybitnie 
partyjna, + 

„NAPRAWIACZE“ 
Misternie ułożony statut pozwala na 

takie przefiltrowanie członków władz 
ne wyższych szczeblach, że niebawem 
nie przeciśnie się tam nikt, kto nie słu- 
ży oolityce ,naprawiaczy”, 

Wystarczy przytoczyć, że prezesem 
C. T. O. i K. R., który ma reprezento- 
wać produkcję rolną na terenie 9 wo- 
jewództw, a więc przeszło połowy pań- 
stwa, iest b. nauczyciel ludowy p. Mal- 
ski Na autentycznego reprezentanta rol 
nictwa widocznie organizację tę nie 
stać. 

Stopniowo C. T. O. i K. R. pomnaża 
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liczbę swych zasiłków z funduszów pu- 
bliczaych — po wwifikacji widać nie 
ma już przeszsćd termalnych ku temu. 
„Zresztą, jak przechwala się publicznie 
p. Malski, p. minister Poniatowski stoi 
na tym samym stanowisku. co i C. T. O. 
i K. R. więc nie byłoby i merytórycz - 
nych przeszkód, 

SUBWENCJE 
A subwencje są poważne: w r. 1934-35 

ze składek członkowskich wpłynęło za- 
ledwie 21.061 zł. na ogólną sumę docho- 
dów 470.728 zł. A więc zupełna nieza- 
leżność... od wpływów własnych. 

Organ zaprzyjaźniony z C. T. O, į 
K. R. mian. „Czasopismo spółdzielni rol- 
niczych” pisało o ostatnim sprawozda- 
niu i o ostatnim zebraniu: 
— „Trudno przewidzieć, jak wiele 

będzie mogła wpłynąć C. T. O. i K. R. 
na kierunek rozwoju wsi. Wydaje się 
nam, że wielką w tym wżględzie prze- 
szkodą jest słaby stosunkowo kontakt 
z terenem, Instruktorzy są zależni od 
czynników lokalnych, a więc ta droga 
organizacyjna nie jest w vełni dla C. T. 
O. i K. R. możliwa, a 5.000 etz. „Prze- 
wodnika Gospodarskiego“ wobec 130 
tys. członków wpływu wychowawczego 
nie zapewnia”. 

OSOBLIWA „NIEZALEŻNOŚĆ” 
Czyli, że jest to organizacja „nieza- 

leżna'* ale... od własnego społeczeństwa 
Gratulujemy takiej zręczności n$ó- 

ac która może rolnictwo reprezento- 
wać. 

A. Pr. 
CENTE TOR WWYFY PIET FCE TW ОЬОИ ЕЧч 

pogodne książki St. Piołun-Noyszewskiego 

Trzy Panny z Kurzelowa zł. 4,50 
BREWERIE „ 2.80 
Do nabycia w naszej administracji i we wszystkich księgarniach 
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Najważniejszy argument 
Przed tygodniem poświęciliśmy na 

tym miejscu trochę uwagi artykuło- 
wi, który ukazał się w „Gazęcie Pol- 
skiej” p. t. „Chodzi o całość”. W 
artykule tym poruszono sprawę par: 
celacji własności ziemskiej. Ze swej 
strony podkreśliliśmy, że w całości 
majątku narodowego wartość kapita- 
łu, skupionego w przeważnie polskim 
ręku jako własność ziemska, stanowi 
zaledwie drobny ułamek kapitałów 
obcych, przeważnie żydowskich, w 
przemyśle i handlu, Jeżeli się mówi 
o całości zagadnienia, niepodobna 
pomijać tego  najistotniejszego mo- 
mentu. 

hadzi jesteśmy, że nasz punkt wi- 
dzenia zaczyna podzielać także or- 
$an konserwatywnych ziemian, 
„Czas”, W numerze 339 tego pisma 
ukazał się artykuł wstępny, w któ-   

m znajdujemy ustęp następujący: 
TY wiele a w ias ali ių 
rdzennie polski — to kapitał ulokowany 
w ziemi. Wolno nam dążyć do trans- 
plantacji tego kapitału do przemysłu, do 
handlu, do miast, ale nie wolno nam go 
niszczyć, rozproszkowywać, bo po do- 
konaniu tego herostratesowego dzieła — 
będziemy młeć w Polsce wielki kapitał 
prywatny, już prawie wyłącznie obcy. 
Będzie to kapitał żydowski, niemiecki, 
francuski, belgijski, angielski, czeski czy 
szwedzki, ale nie polski", 

Oto bezwątpienia najpoważniejszy 
argument przeciw nieostrožnej i nie- 
przemyślanej parcelacji ziemskiej, 
Broniąc interesów wsi, bez względu 
na to, czy są to interesy ziemianina, 
czy drobnego rolnika, stajemy prze- 
de wszystkim w obronie polskiego 
stanu posiadania.   

++ a 

wobec rolników, wprowadzających „uprawy specjalne” 
W „Kurierze Warszawskim” w 

dziale rolniczym znajdujemy nastę- 
Pujats słuszne uwagi: 

„Dążenie rolnika do produkcji bar- 
dziej rentownych roślin jest zupełnie 
zrozumiałe i zasługuje na wszelkie po- 
parcie, Tymczasem zamiast poparcia 
rolnik spotyka s'ę z przeszkodami i tó 
ze strony najmniej oczekiwanej, miano- 
wicie ze strony urzędów skarbowych, Na 
pierwszy rzut oka należałoby sądzić, że 
ze stanowiska fiskusu jest rzeczą pożą- 
daną, aby rolnik uprawiał rośl'ny, za- 
pewniające większe stosunkowo wpływy 
gotówkowe, ponieważ daje to niejaką 
rękojmię, że zobowiązania swoje wobec 
skarbu łatwiej będzie mógł wykonać, 
Zamiast jednak życzliwego ustosunko- 
wania się do rolnika, który podejmuje 
pracę częstokroć pionierską, a więc 
przedstawiającą zwykle duże ryzyko, u- 
rzędy skarbowe uznały, że jest to jedna 
więcej okazja do wyższego opodatkowa- 
nia nowej produkcji właśnie z tytułu jej 
większej rentowności. 

Jak -wiadomo, urzędy zaczęły stoso- 
wać ostatnio wyższe wymiary od upraw 
t. zw. specjalnych, Pomijąjąc stronę pra- 
wną tego zagadnienia, należałoby zwró- 
cić uwagę na wysoce ujemne skutki [a- 
kiego nastawienia władz skarbowych z 
punktu widzenia czysto $ospodarczego. 
Uprawa każdej nowej rośliny przed- 

stawia częstokroć poważne ryzyko. Je- 
żeli jednak rolnik nie cofa się przed ry- 
zykiem i przed ewentualnymi stratami, 
to tylko dla tego, iż przypuszcza, że po 

Lini i KOCE WERE 

Matinalnų bodak poecie obstwkcji, te 
Zioła Pozeczystezająca Kanpiūskiego. 
Paczka 18. 1.50, tonika 25 Posty, 

ERIK OSA PORAC EOKA NZ KASA 

Ziemia tylko dla Polaków! 
Pod przewodnictwem Stanisława 

hr. Badeniego i w obecności woje- 
wody Biłyka oraz dow. dyw. podol- 
skiej, płk. Paszkiewicza, odbył się 
niedawno w Tatnopolu zjazd ziemian 
z terenu całego i omų Z po- 
śród wielu rezolucyj i uchwał, zapa- 
dłych na zjeździe, na szczególną u- 
wagę zasługuje zgłoszony przez pos. 
Traczewskiego projekt zmiany prze- 
pisów o parcelacji w tym kierunku, 
by należycie gwarantowały one prze- 
chodzenie ziemi polskiej wyłącznie w 
ręce Polaków, 

——1-—— 

Zastój w eksporcie gęsi 
Eksport gęsi zakończył się, wobec 

czego należy spodziewać się pewnej 
zniżki na nie na rynku krajowym. Trwa 
natomiast w dalszym ciągu eksport in- 
nych gatunków drobiu, szczególnie kur 
i indyków, Za 1 kg, kury płacą ekspor- 
terzy producentom 1,10 zł., a га 1 kg. 
indyka 1.25. 

ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MARXIŚCI 
(Zarys ewolucji społeczno = politycznej) 

Każde wyrzeczenie się, czy to chodzi o Spisz 
i Karwinę, czy o „wyprostowywanie” granic Po- 
znańskiego w debatach paryskich, odczuwa, jak 
osobistą klęskę. Nie chce znać kompromisu. 

Współpracę w trudnym zadaniu wygrania ple- 
biscytów uważa za bezwzględny obowiązek każde- 
$o Polaka, każdej organizacji, każdego czynnika 
politycznego. 

Zwiedzając północne tereny  plebiscytowe, 
zwraca uwagę na poważne skupienie polskiego ży- 
wiołu robotniczego w okolicach Malborga. Robot- 
nicy ci należeli do niemieckiej socjalnej demokra- 
cii, polski socjalizm bowiem na tym terenie nie 
istniał, Czujność narodowa Żeromskiego odrazu do- 
strzega leżącą tu odłogiem misję pozyskania dla 
polskości i wyśrania przy plebiscycie owej polskiej 
rzeszy roboczej, — misję, której winien był podjąć 
się socjalizm polski. 

Założenie w Malborskim pewnego rodzaju eks- 
pozytury P. P. S. i organizacyjne przeciągnięcie do 
tej partii robotników tamtejszych byłoby dziełem 
stosunkowo łatwym, a w rozgrywce plebiscytowej | 6 
wysoce dobroczynnym. 

Nie stało się jednak nic podobnego. Najbar- 
owołana % działania na odcinku malbor- 

„ P. S. uchylila się zupełnie od pracy. 
Dyktuje to Żeromskiemu nasiąkłe cierpką go- 

ryczą słowa nagany w cyklu artykułów p. t. „Iława 
— Kwidzyń — Malborg“, drukowanym od 18 do 
22 czerwca 1920 r. na lamach „Rzeczypospolitej“. 

dziej 
skim 

„Nie poeci i fantaści, nie „ludzie uczucia”, lecz 
właśnie ludzie najrealniejszego sposobu myśle- 

18) 

  

nia, którzy przez niemieckie druty kolczaste, 
zatłoczone dookoła ich siedzib, przebili się do 
Polski, twierdzą stanowczo, iż Malborg w parę 
lat stałby się miastem polskim, ostoją polskości. 
Jakimże sposobem taki cud mógłby się dokonać? 
Bo do dziedziny cudów należałoby odsunąć po- 
dobne wywrócenie wszystkiego na nice. Malbor$ 
posiada wielkie cukrownie, 
buraki, wyprodukowane na Warmii i w Pome- 
ranii. W malborskich cukrowniach pracują w 
ogromnej przewadze robotnicy polscy. Dziś ten 
żywioł jest lekceważony. Ugniatają go w swych 
rękach, jak chcą, właściciele Niemcy, Pod wzglę- 
dem społecznym żywioł ten tkwi w objęciach 
socjalizmu urzędowego niemieckiego, który co 
do walki z polskością idzie ręka w rękę z par- 
tiami najbardziej wstecznymi. 4 

Niemcy w Malborgu tworzą jeden obóz. Samo 
przez się nasuwa się tutaj pytanie: gdzież jest 
i co robi polska partia socjalistyczna? Czemu 
jej zawzięci agitatorowie nie pracują w Malbor- 
gu? Dlaczego tam nie widać walki, pochodów i 
sztandarów P. P. S.? Są przecież robotnicy, są 
ludzie żywi, jest tak paląca, tak rozżagwiona 
sprawa plebiscytowa, są masy, czekające na ży- 
we słowo, na mężnych i ofiarnych ludzi, którzy- 
by mogli wielkiego dokonać dzieła, zorganizo- 
wawszy robotników polskich w Malborgu i 
wielką sprawę wręczyliby w ich ręce. 
Tam, gdzie potrzeba pracy ofiarnej i zuchwałej, 
głucho dziś o P. P. S 

Przynajmniej na tym terenie plebiscytowym, 
który widziałem, nikt o tej partii nie słyszał”. 
(Rzeczpospolita, 22. VI. 1920). 

Ze zdań tych przebija nietylko rozgoryczenie, 
ale bodaj i podejrzliwość, że socjaliści pol 
patrzeni w autorytet socjalizmu niemieckiego. 
który ich tyle lat hipnotyzował, uchylili się od pra- |. . . . 
cy nad wygraniem plebiscytu, nie chcąc zamącać 
domeny wpływów swoich niemieckich mentorów, 

które przerabiają sprawy. * 

bez względu na to, 
licytowali się oni wówczas z pruskim junkierstwem, 
godząc w najistotniejsze interesy odradzającego się państwa polskiego, 

Głos Żeromskiego był ciosem dojmującym i do- brze wymierzonym, 
tylko impertyhencją bez poruszania meritum 

Ten z 
go ton, to wykłamanie się z 
iście sztubackim zwrotem: 

że w szowinizmie niemieckim 

odpowiedziano mu bowiem 

„Robotnik'* z 23 czerwca 1920 r. taką daje Że- 
romskiemu „odprawę”': 

„Stefan Żeromski, drukujący szereg artykułów w 
„Rzeczypospolitej“, wyraża w jednym miejscu 
zdziwienie, dlaczego P. P. S, nie agituje w Mal- 
borgu, gdzie podobno dužo pracuje robotników 
polskich i dodaje: „Tam, gdzie potrzeba pracy 
ofiarnej i zuchwałej, głucho dziś o P. P. $,”. 
Odpowiedzielibyśmy Stefanowi Żeromskiemu, 
gdyby zarzutu nie postawił w reakcyjnym orga- 
nie kliki, najzacieklej zwalczającej ruch robot- 

niczy. ' 
Stefanowi Żeromskiemu, który z łamów „Rzeczy- 
pospolitej" napada na P. P. $,, nie będziemy o 
naszej akcji plebiscytowej opowiadali, ani też 
się przed nim tłumaczyli*. (Robotnik, 23. VI. 
1920). 3 

kładny w stosunku do Żeromskie- 
ważnego zarzutu 

„Obrałamy się i nie ; będziemy mėwili" — nie JS wiele zaszczy- 

sła 
, za- 

niekąd   tu szermierzom słowa z 
Gdy zestawimy tę obelgę z kadzidlanymi dy- 

mami, jakie się z tegoż organu sosy o śmierci 
isarza, zo przygarnianiem i zagarnianiem 

Я 2„…3&‹‚ na swój osobisty rachunek, 
przejmuje nas prawdziwe zaambarasowanić, a po- 

i podziw. 

D. < 1.) 

„13.75;   

paru latach, gdy nabierze niezbędnej 
wprawy i umiejetności, powiększy swoja 
wpływy gotówkowe”, 

—. —. 

Giełdy pieniężne 
DEWIZY : 

Holandia 288.80 (sprzedaż 289.50, Кар 
no 288.10); Berlin (sprzedaż 212.78, ge 
no 211,94); Bruksela 89.70 (sprzedaż 
89.88, kupno 89.52); Gdańsk 100.00 
(sprzedaż 100,20, kupno 99.80); Ko; 
i 116.00 (sprzedaż 116.29, o 
15.71); Helsinki 11,47 (spraedas 11.50, 

kupno 11.44); Londyn 25.99 sprzedaż 
26.06, kupno 25.92); dz Jork (sprze- 
daż 5,32, kupno 5.29 i pół); Nowy Jork 
(kabel) 5.31 (s rzedaż 5.32 i jedna czwar 
ta, kupno 5:25 Oslo 
130.55 (sprzedaż 130.88, kupno 130.22); 
Paryż 24.73 5 rzedaž 24,79, i no 
24.67); Praga 1 4 (sprzedaž 18.79, 
no 18.69); Stockholm 134.00 (sprzedaż 
34,33, kupno 133.67); Zurych 12195 
sprzedaż 122,25, 8 121.65), Wie- 
eń (sprzedaż 99,20, kupno 98,80); Mon 

treal (sprzedaż 5,31 i pół, kupno 5,29); 
Mediolan (sprzedaż 28.15, kupno 27:95); 

OR a (sprzedaż 
,00, kupno 135.00). : 

SA PANDA оь 7 proc. požyczka s izacyjn 4 
i 500 dol.) 466,50 (kupon od 1.000 dol.) 
76.84; 3 proc. pożyczka premiową in- 
westycyjna I-ej em. 66,75; II-ėj em. 
3 proc. pożyczka premiowa inwestycyj- 
na seriowa I-ej em. 81,00; 4 proc. pań- 
stwowa pożyczka premiowa - dolarowa 
41,00 — 47,25; 5 proc. konwersyjna 51,50 
8 ea LB na az 0 pot '- 
stwa krajowego 94.00 (w proc.); oc. 

obligacje a. Banku gospodarstwa 
krajowego 94,00 (w proc.); 7 = L: Z. 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
E proc. „Digas B U 

0. larstwa krajowego 83,25; . 
Ъ..Ё.‹›Вшіш rolnego 94,00; 7 proc. p š 
anku rolnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. 

Komun. Banku gospodarstwa krajawego 
81,00; 5 i pół proc. obligacje mun. 

Banku. pobaw krajowego 81,00; 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria' у 
47,50 — 47,95; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. 
ziemstwa kred. seria K. 4,25; 5 proc. L. 
ziemstwa kred. seria K. 44,25; 5 L. 
Z. Warszawy (1933 r.) 53,75 — 5 X 
proc. oblig. m. a 6 em. 59,25. 

Bank Polski 106,00; Węgiel 15,50; Lil 
pop 13.75 — 13,30; Modrzejów 6,35 — 
SAR 2 ję takze 

endencją dla dewiz, po: e у - 
stwówych, listów zastawnych i akcyj nie 
co słabsza. W obrotach prywatnych: 4 
proc. pożyczka konsolidacyjna (więk - 
sze) 50,25 — 50.00; (drobne) 49,00 — 
48.75; 3 proc. renta ziemska (1.000 zł.) 
67.00; (500 zł.) 77.00. Pożyczki do 
w obrotach prywatn"ch: 8 proc. ac: 
ka z r. 1925 (Dillonowska) 68,50 — 
== 7 proc. pożyczka śląska 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 10 grudnia 1936 r. 

"c ieją się za 100 kg. 
w ma arseno handl huri 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Kursy ustalone na podstawie cen gieł». 
dowych. 
Pszenica jednolita 748 gl. 25,75—26,25 

Pszenica zbierana 737 Of, 5,25 — 25,15; 
Żyto eksportowe 706-712 gl. bez obr. 
19,50 — 19,75; Żyto | standart 693 gl. 
19,50 — 19.75; Żyto II standart 681 gl. 
19,00 — 19,50; Owies eksportowy 4 
488 gl. 16,75 — 17,00; Owies I standart 
460 4. 16,25 — 16,75; Owies II standart 
435 gl. 15.75 — 16,25; Jęczmień browar- 
ny 678-684 ši 25,50 — 26.50; as 
613-678 gl. 21,75 — 22,25; Jęczmień 649 

l. 21,00 — 2200; Jęczmięń 6205 gl. 
6.25 — 20,50; Pod poz 21,00—: 5 

ka 19,00 0 20.00 Poluszka 20.50 = 21.50; — 20,00 Pelusz 0 — 21,5 
Eoin wi Lubin żółty 13 

9 i trzy czwarte); Os 

ubin niebies. 9.25—9,75; ht 
350, Rzepak zimowy i letni 44,00 

45,00; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; 5 
lniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; 
niczyna we sur. bez gr. zana ze 
100.00; oniczyna czerw. 9. 
czyst. 97 proc. 115.00 — 125.00;  Koni- 
czyna biała surowa 100.00 — 110.00; Kó- 
miczyna biała bez kan. o czyst. 97 pros, 
125.00 — 140,00; Mak niebieski 71,00 —* 
73.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Mą- 
ka pszenna gat. | - wyciągówa 0 — 20: 
roc 42.50 — 43.50; ika pezetiaa gat. 
-A = RE 40.50 2. 12 Mąka psz. 

t. I roc. = i 
pszenna gat. I-C 0—60 proc. 37 50—38.50 

— 

@ 
©- 

ąka pszenna gat. I-D 0—65 proc. 36.50 
7.50; M. jat. II-A 20-55 SE zn roc. 35.50 a pszenna gat. 

[LB Pro 33.50 w 35.50; Mąka. 
szenna gat. II-C 45—55 proc, — — m" 

= —; Mąka pszenna gat. Ц-) 45—-65 
roc. 30.50 — 31.50; Mąka pszenna gat.“ 

шя Ка iR Sy-68 wod, JOB”. zenna gat. I]- proc. — 
30.50; Mąka pszenna gat. II-G 60—65“ 

roc. 28.50 — 29.50; Mąka pszenna @ t. 
TA 65—70 proc. — — — — —; Mąka 
pszenna gat. III-B 70—75 proc. — — — 
— —; Maka pszenna pastewna 20,50 — 
21.50; Mak BRE One p R tor " 0—30 proc. 28.75 — 29.75; Mą- ciągowa jb = oroc. 28.75 — 292 ka żytnia gat. I 
Mika # !і: gat. I 0—65 proc 27.75 — 
28.75; Mąka żytni agat. II 50—65 pri 
23.25 — 24.25; Mąka żytnia razowa 
proc. 22.75 — 23.75; Mąka żytnia pośred- . 
nia ponad 65 proc. 17.25 — 17.75; %7 

pszenna grube >rzem stand 13.25 — 

łan. 1228 4298" Oweby port stan. 12.25 — 12.75- ęby 
miałkie przem. stand. 12.25 — 133 B 
tręby žytnie 12.50 — 15.00; Makuchy Inia 
w 20.00 e 20.50: Maluchy rzb: ówe 
16.75. — 17.25. 

Ogólny obrót 4694 tonn. w tym żyta 
1658 Ok Usposobienie spokojne. ‚ 

 



  

  

Gimnazjum 
) Zjazd koleżeński b. 

3 Dnia 8 grudnia r. b. obchodziło 

gimnazjum m. Adama Mickiewicza 

w Nowogródku uroczystość dwu- 

dziestolecia swojego istnienia, połą- 

czonego ze Zjazdem b. profesorów i 

uczniów. 
(W) przeddzień, o godz. 12 przyr 

byli do Nowogródka b. profesorowie 

i b. uczniowie. 
O godz. 18-ej i. Karol Ło- p. pro 

  

Wiłaściciel dużej wytwórni czeko- 

lady i cukierków p.t. „Triumf”, ma- 

jącej swe składy na ul. Zawalnej w 

Wilnie — Izaak  Weksler, stanął 

przed Sądem Grodzkim, oskarżony 

© to, że, zamiast tłuszczu kakaowe- 

go, używał przy wyrobie swych spe- 

| cylikėw tłuszczu” kokosowego, wy- 

chodząc z założenia, że skoro wy- 

‚ а4 ten sam i smak podobny, to co 

to komu szkodzi? Kto się pozna na 

  
Wezoraj weczorem przy zbiegu 

ulic Antokolskiej i Tramwajowej por. 

Zajączkowski znalazł mężczyznę w 

stanie nieprzytomnym. 

Por. Zajączkowski zaalarmował 

III posterunek P.P. oraz pogotowie 

ratunkowe. Po przybyciu pogotowia 

ratunkowego — lekarz zdołał stwier- 

dzić, że osobnik ów nie żyje. Ze zna- 

lezionych przy nim dokumentów u- 

stalono tożsamość zmarłego. Jest to 

33-letni Benjamin Marmut (Zawalna 

47), z zawodu muzyk. 

Ponieważ zmarły posiadał nad le- 

11 bm. okolo godz. 14.30, pilot 

przysposobienia wojskowego 24-letni 

Aleksander Ritler, podczas lotu tre- 

ningowego na awionetce Aeroklubu 

RWD-8 nad Porubankiem, z powodu 

nickiego pułapu, wzbił się nieopatrz- 

  
Nowy Jork podczas tradycyjneg 

olbrzymie balony gumowe w ksz 

_ziński, zasłużony pedagog 1 działacz 

Morderstwo czy nagły zgon? 
TAJEMNICZY TRUP NA ANTOKOLU. 

  

Obchód XX-lecia 

im. A. Mickiewicza W 
Pierwszej ósemki” uczn profesorów i ,, 

społeczny, w którego osobie skupia 

się nieprzerwana nić tradycji i hi- 

storji gimnazjum, serdecznie gościł 

iw swoim. domu b. ukochanych ucz- 

| niów. ч 

| O godz. 19-ej podejmowała her- 

batką b. profesorów i uczniów w 

(domu Wieszcza Narodu, p. Maria 

| Wierzbowska, 
niczka o szkołę pols 

niewoli, opiekunka 

niestrudzona bojoiw- 
ką w czasach 
chorych, ubo- 

Czekoladowe kombinacje p. Izaaka 
tak mało uchwytnej rzeczy, jak 

zmniejszenie wartości odżywczej? 

A jednak poznała się Miejska Pra- 

cownia Badania żywności. Stwier- 

dziła ona niezbcie zafałszowanie 

produktu. Sąd Grodzki skazał We- 

kslera na 200 zł. grzywny. Skazany 

odwołał się do Il-ef instancji. Sąd 

Okręgowy wyrok ten zatwierdził. 

Za kilka dni p. Izaak ma jeszcze 

jedną podobną sprawę. Widać tym 

| razem nauka idzie w las. (In) 

wym okiem ranę, nasunęło się podej- 

rzenie, że Marmut padł ofiarą zabój- 

stwa. Podejrzenie to jeszcze bardziej 

wzmogło się, gdy policja ustaliła. że 

Marmut ostatnio żył w ustaw:czny 

niesnaskach rodzinnych, a zwłaszcza 

ze swoją małżonką, pianistką z tea- 

tru „Nowości'. Małżonkę Marmuta 

zatrzymano, łecz, po zbadaniu, na 

polecenie sędziego śledczego, zwol- 

niono. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

sekcja zwłok, która wykaże przy- 

czynę zgonu Marmuta. (h) 

Wypadek lotniczy na Porubanku 
nie w chmury, w tym stracił pano- 

wanie wpadł w korkociąg. Maszyna 

została doszczętnie rozbita, pilot zaś 

doznał lekkich obrażeń i leczy się 

i w domu. 

„DZIEŃ WDZIĘCZNOŚĆ I* W NOWYM YORKU. 

czystości w miastach amerykańskich. 

OZZIE INT SS I TDIA EAR ATIKA 

Doktór praw jako uczeń murarski 
Bieda i ciężkie warunki wałerialne do- 

prowadziły do tego, że wielu akademików a 

nawet ukończonych studentów zmienia za- 

wody wolne na... fizyczną pracę. 

Te motywy kierowa.y również młodym 

28-letnim prawnikiem budapesztańskim dr. 

Margisem. Posiadając ukończone studia uni- 

wersyteckie zgłosił się w tych dniach do 

jednego z mistrzów murarskich z prośbą o 

zajęcie. Ponieważ potrzebny był chłopiec, 

wobec tego Margis zgodził się zostać ucz- 

niem murarskim w zamian za utrzymanie u 

szefa. Po pewnym przeszkoleniu dr. Margis 

! 
о7 
na prośbę p. dyrektora, w obecności 

  

Nowogród 
gich i sierot, gorąca patriotka oraz 

aktywna działaczka Kościoła. Ks. 
kapelan Zawadzki wygłosił ciekawy 

referat „O misji Polski Odrodzonej 

na kresach, zamieszkałych przez t. 

zw. białorusinów ". 
W dniu obchodu t. j. 8 

kościele św. Michała, który) tonął w 

światłach i wspaniałej dekoracji, o 

barwach biało - czerwonych, zajęli 

b. m. w 

miejsca przedstawiciele _ Rządu, 

szkolnictwa i organizacji społecz- 

nych, b. profesorowie i uczniowie, 

obecne grono nauczycielskie gimna- 

zjum z dyrektorem na czele, oraz 

młodzież, która wraz z miejscowym 

społeczeństwem szczelnie zapełniła 

nawy świątyni. Nabożeństwo, odpra- 

wił b. uczeń „pierwszej ósemki” ks. 

kapelan Zawaćczki. Po nabożeństwie 

nastąpiła krótka modltwa za dusze 

zmarłych pierwszych profesorów gi- 

mnazjum ks. Jarosława Kozłowskie- 

go, dr. Grabowskiego i Wiercińskiej 

i został odśpiewany hymn „Boże coś 

Polskę”. 
Po nabożeństwie młodzież gimna- 

zjalna z przedstawicielami i tłumem 

ruszyła pochodem na cmentarz. Tu 

uczczono trzy drogie mogiły: 1) mo- 

gilę legionistów, 2) mog 
„lanego przez bolszewików w Nowo- 

gródku pod murem więzienia — An- 

toniego  Trzeciakiewicza, 

nego przez podstęp komunisty, 3) 

trzecią mogiłę, iktóra należy do b. 

profesorki gimnazjum Wiercińskiej. 

O godz. 14.30 odbył się wspólny 

obiad, w którym wzięło udział oko- | 
ło 30 osób gości zaproszonych. Prze- ; 2 

p. , umieszczone ogłoszenie rektora w 
mawiali p. Baliński - Jundziłł, 

Wierzbowska, ks. kan. Dalecki, ks. 
rektor Kubik, p. Niessner inspektor 

szkolny, prezes komitetu rodziciel- 
! skiego p. Buzuk Ryszard, p. prot. 

Łoziński, zakończyli przemówienia 

p. dyrektor dr. Rybicki i b. uczeń 
'„ósemiki* p. Fiedorowicz. 

O godz. 18-ej ks. dziekan Dalecki, 

przedstawiciel: Rządu, szkolnictwa i 

innych delegacji, odsłonił w gimna- 

zjum marmurową tablicę, ufundowa- 

ną przez b. uczniów „ósemki”. 

Tablica nosi napis: „Ku upamięt- 

nien'u XX-lecia gimnazjum im. Ada- 
;ma Mickiewicza w Nowogródku, po- 
| łączonego ze Zjazdem b. profesorów 
„l uczniów w r. p. 1936, — z życze- 

niem, by młodsi koledzy ochotnie i 
szczerze sposobili się do służby: Bo- 
gu i najmilszej Ojczyźnie Polskiej 
przez gorliwą naukę i poszanowanie 

| nauczycieli, tą tablicę ufundowała 
'„pierwsza ósemka uczniów” Fiedo- 

rowicz Jan, Syczewski Piotr, Świą- 

tecki Zdzisław, Romanowicz Michał, 
Urbanowicz Józef, Trzeciakiewicz 

Michał, Maciejewski Stanisław, Za- 

wadzki Michal“. 
Po złożeniu przez b. uczniów 

wiązanki żywych kwiatów u stóp 

podobizny Adama Mickiewicza, roz- 

poczęła się Alkademia zorganizo- 

walna przez dyrekcję gimnazjum. 

Całość obchodu wywarła głębo- 
- kie wrażenie na uczęstnikach Zjazdu 

specjalnie zaś na młodzieży .g'mna- 

zjalnej. Społeczeństwo w Nowogród- 
ku przeżywało wspólnie z uczęstni- 

kami niezapomniane chwile po- 
ważnego, niewymuszonego nastroju. 

Ofiary 
złożone w Administracji „Dziennika Wil.* 

Na opłatę zaległości czesnego dla stu- 

dentów chrześcijan Polaków U. S. B. Zebra- 

ne zbiorowo — bezimiennie zł. 8, Olgierd 

Bielski zł. 1 — zamiast powinszowań na 

dzień św. Aleksandra, Antoni Jatowt zł. 1. 

Na Polską Macierz Szkolną — zamiast 

kwiatów na trumnę ś. p. Witolda Burhardta 

Zofia Strawińska zł. 10. 

Na Wigilię dla bezrob. narodowców — 

zebrane zbiorowo — bezim, zł. 8. 

Dla najbiedniejszych Antoni 

i 

‘ 

i 

Jatowt 

o obchodu „Dnia Wdzięczności”. Na wlicach widzimy “gr, 50, R. S. 21. 3 dla b. nauczycielki 70 let. 

tałcie lalek — nieodzowne rekwizyty podczas uro- | 

  

* Rozmaitości 
Tygodnik „Odnowa” pisze, że wedlug 

statystyki amerykaūskiej od marca do ru- 

otrzymał awans na czeladnika i pierwszą dnia r. ub. zniszczono w Brazylii 7.500.000 

pensję. 

Zapytany przez przyjaciół, jak czuje się | 

w łym zawodzie, odrzekł, iż największym 

jego szczęściem jest solidnie przepracować 

cały dzień, by wieczorem móc odpocząć i 

zająć się kulturalną lekturą. „Harmonijnie 

splatam trud fizyczny z dalszym pogłębia- 

niem wiedzy zawodowej i jestem zawsze 

zdrów i zadowolony”. W kołach murarzy 

węgierskich istnieje tendencja jak najszyb- ! 
Ё 

szego przyjęcia dr. Margisa do cechu, celem, 

obdarzenia go funkcją doradcy prawnego, ' 

tak często wyzyskiwanych rzemieślników. 

' 

1 

worków kawy; od kwietnia 1934 do kwiet- 

nia 1935 zabito i spalono w Stanach Zjedno- 

czonych 6.200.000 świń, zniszczono 2 miljo- 

ny tonn kukurydzy; w tymże okresie w Los 

Angeles wylewano co miesiąc do ścieków 

200.000 litrów mleka; w Kalifornii zniszczo- 

no w ub, r. pół miliona pomarańcz i wycięto 

80.000 drzew brzoskwiniowych; ponadto w 

różnych Stanach w ciągu 10 miesięcy zato- 

piono 10.000.000 kilogramów ryżu, 5.000.000 

tonn mąki i 3.000.000 kilogramów bananów. 

Wszystko to stało się dla utrzymania na 

rynku wysokich cen. 

iłę rozstrze- | 

zdradzo- 

  

du ydos Jie manio Pale 
P. Ag. Nar. ujawnila dzialalnošė 

' czysto żydowskich lóż masońskich: 

| „Bnei Brith”, których centrala mie- 

ści się w Cincinati (USA); jak nie- 

mieckie loże podporządkowane Ber- 

linowi, loże żydowskie również nie 

podlegają „Wielkiej Loży Polski“. 

į Lože żydowskie t. zw. „Nieza- 

leżny Zakon Bnei Brith“ (Synow:e 

Przymierza), na terenie Czechosło- 

wacji, Austrii i Polski — noszące 

nazwę „Independent“ Order Bnei 

Brith', w skróceniu noszące nazwę 

LO.B.B., założone zostały w New 

Yorku 13 października 1843 r. Cały 

„zakon“ obejmuje w 4-ch częściach 

świata (Europa, Ameryka, Azja i 

Afryka) 80.000 członków, potrzeb- 

nych na 600 lóż. Loże te podzielone 

są na 15 terytoriów, zwanych ,, 

skryktami*. Polska należy do XII 

Dystryktu. W Polsce znajduje się 11! 

lóż „Bnei Brith' i około 900 człon- 

ków, a mianowic:e: 
„Amicitia” w Poznaniu, założona 

111 1885, ilość członków 31. 

„Ezra”. w Bielsku, założona 1.9 

1889, ilość członków 95. 

„Solidarność” w Krakowie, zało- 

żona 7.12 1892, ilość członków 174. 

„Leopolis' we Lwowie, założona 

29.10 1899, ilość członków 191. 

„lm. Rafała Koscha” w Lesznie, 

| założona 15.3 1905, ilość członk. 16. 

„Braterstwo“ w Warszawie, za- 

łożona 27.6 1922, ilość członków 102. 

  
\ 
I 

) 

„Humanitas w Przemyślu, zało- 

żona 18.3 1924, ilość członków 53. 

„Concordia' w Katowicach, zało- 

żona 17.6 1883, ilość członków 118. 

„lm. Michała Sachsa' w Chorzo- 

wie, założona 14.6 1903, ilość człon- 

sów 55. 
„Montefiore' w Łodzi, założona 

26.9 1926, ilość. członków 68. 

„Achduth“ (Jedność) w Stanisła- 

wowie, założona 14.2 1928, ilość 

członków 32. 
Oprócz tego w stanie organizacji 

znajdują się laże: w Białymstoku, 

Częstochowie, Równem i Wilnie, o- 

raz sezonowa loża w Krynicy. 

„Wiefka Loża Bnei Brith“, która 

stanowi naczelną władzę dla masoń- 

skich lóż żydowskich w Polsce, znaj- 

duje się w Krakowie, a „Wielkim 

Prezydentem” jej jest dr. Leon Ader 

z Krakowa. 
„Wielka Loża Bnei Brith“, jak 

wszystkie loże w „Dystryktach“, 

rzadzona jest przez prezydenta, wi- 

ceprezydenta, sekretarza - protoku- 

lanta, marszałka, selkretarza finan- 

sowego, skarbnika, dozorcę i mento- 

ra, którzy! wspólnie stanowią władzę 

„Wielkiej Loży”. Takimi eksprezy- 

dentami, p'astującymi wysokie sta- 

nawiska w masonerii żydowskiej w 

Polsce są :dr. Markus Braude, prof. 

Bałaban i prof. Schorr, był nim rów- 

nież zmarły niedawno rabin Ozjasz 

Thon. 

  

Wykładów na U. 5. 
11 bm. na murach U.S.B. zostało 

sprawie wylkładów i ćwiczeń, treści 

następującej: 
Senat na posiedzeniu dn. 10 $ru- 

dnia r.b. uchwalił nie wznawiać wy- 

kładów i ćwiczeń w Uniwersytecie 

$ 

B. nie będzie w r.b. 
Stefana Batorego przed Nowym Ro- 

kiem. 
Równocześnie zaś zwrócił się do 

Pana Ministra W. R. i O.P. z prośbą 

o przedłużenie wyjątkowo okresu 

pierwszego trymestru roku Akade- 

mickiego 1936/37. 
(—) Władysław Jakowicki, 

Rektor. 

RZEZ OE O AT 

Kronika wilenska 
JAKA DZI$ BĘDZIE POGODA? 

Nadal pogoda bez zmian, chmurno i 

mglisto, Z rozpogodzeniami w ciągu dnia w 

dzielnicach polłudniowych. 

Naogół lekki mróz. 

Słabe wiatry z południo-wschodu. Ś 

Z MIASTA. 

— Godziny handlu w tygodniu 

przedświątecznym. Władze admini- 

stracyjne wydały zarządzenie w 

sprawie godzin handlu w tygodniu 

przedświątecznym. Z dniem 18 bm. 

wszystkie sklepy mogą być otwarte 

do godziny 21. Natomiast w niedzie- 

lę 20 bm. od godziny 13 do 18. Dnia 

24 bm. do godziny 18-ej. Dnia 25 bm. 

wszystkie sklepy i restauracje muszą 

być zamknięte. W. drugi dzień Świąt 

i dnia 27 bm. restauracje, jadłodajnie 

i mlleczarnie będą otwarte normal- 

n'e, jak w niedziele i święta. (h) 

— w sklepach spożywczych nie 

wolno sprzedawać proszków od bólu 

głowy. Podczas ostatn'ch lustracji 

sklepów stwierdzono, że w wielu 

sklepach spożyjwczych i mydlarniach 

są sprzedawane proszki od bólu gło- 

wy. W. myśl zarządzeń, w tych skle- 

pach nie wolnó sprzejawać prosz- 

ków od bólu głowy i właściciele 

sklepów na przyszłość będą pocią- 

gani do odpowiedzialności. (h) 

SPRAWY PRASOWE. 

— Konfiskata „Tygodnika Kato- 

lickiego”. Nr. 50 „Tygodnika Kato- 

lickiego — Naszego Przyjaciela”, or- 

ganu Wiłeńskiej Akcji Katolickiej, 

uległ dn.10.12.konfiskacie za artykuł, 

omawiający aktualne zagadn'enie 

polityczne. (m) 
SPRAWY WOJSKOWE. 

— Ostatnie dni egzekucji podatku 

wojskowego. Referat wojskowy za- 

rządu miasta zakończył ostatecznie 

sprawę, związaną ze ściąganiem po- 

datku wojskowego. Spisy osób, opła- 

cających ten podatek, skierowane 

zostaną odnośnym władzom. Nakazy 

egzekucyjne na ten podatek są roz- | 

syłanei i, w miarę możliwości, šcią- 

gane. Egzekucje podatku wojskowe- 

$o trwać będą do końca bm. No- 

wyim Rokiem podatek 

jak wiadomo, skasowany. (b) 

larnych. Wyjątkowo zostanie uru- 

chomiony; w dn. 14 grudnia pociąg 

popularny z Nowo - Święcian "do 

Wilna. 
HANDEL I PRZEMYSŁ. 

-- Echa abdykacji Edwarda VIII 

na rynku drzewnym. Nieraz zdarze- 

nia polityczne mają zupełnie niespo- 

dziewane następstwa. — Podobnie 

rzecz się ma z abdykacją króla an- 

gielskiego, która odbiła się nader 

ujemnie na eksporcie materiałów 

tartych do Anglii Wileńszczyzna 

bowiem w ostatnich czasach ekspor- 

towała wiele deselk, które miały być 

użyte w czasie uroczystości korona- 

cyjnych — obecnie eksport ten 

ustał. (s) в 

— Eksport Ina do Australii. Za 

pośrednictwem Izby Przem. - Handl. 

eksporterzy lnu otrzymali propozy- 

cję nawiązania kontaktu z importe- 

rami australijskimi w Sydney. — 

Świadczy to najlepiej o jakości wi- 

leńskiego lnu. (s) 
Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

— Zarząd Koła Wileńskiego M, 

O. R. podaje do wiadomości, iż dziś 

(w sobotę, 12.XII. r.b.), o godz. 19-ej 

odbędzie się pochód z powodu 250- 

lecia śmierci króla Stefana Batorego, * 

na całość którego się złożą: 1) załga- 

jenie; 2) Hymn Narodowy; 3) odczyt 

prol. Mienickiego Ryszarda; 4) Pa 

lonez As-dur. Wstęp dla: członków, 

ich rodzin i wprowadzonych gości 

bezpłatny. 
POSIEDZENIA. | 

— wileńskie Towarzystwo Filo- 

zoficzne, 40-te. posiedzenie naukowe 

Towarzystwa odbędzie się w sobotę, 

dnia 12 grudnia b.r., o godz. 20-ej 

w. sali Seminarium Filozoficznego U- 

niwersytetu (ul. Zamkowa TOREM 

prof. dr. Manfred Kridl zaga. dys- 

kusję na temat: „O charakterze i 

przedmiocie badań literackich”. 

Wprowedzeni goście mile widziani. 
RÓŻNE. 

— Koncert. Staraniem Opieki 

Be: zicielskiej przy gimnazium im. 

króla Zygmunta Augusta, odbędzie 

ten zostaje, | ję w dniu 12 grudnia w sali tegoż gi- 

mnazium koncert, z którego całko- 

SPRAWY KOLEJOWE. | wity dochód przeznaczony jest na 

— Wstrzymanie organizacji po- 

ciągów popularnych w okr i esie świą- | mnazium. P. 
wipisy dla niezamożnych uczniów gi- 

oczątek: koncertu o $o- 

tecznym. Dyrekcja Okręgowa Kolei | dzinie 18-ej. 

Państwowych w Wilnie podaje do 

wiadomości, iż ze względu na wzmo-|. ` 

żony ruch pasażerski w okresie 

przed i po świątecznym, od dni. 

grudnia r. b. do dnia 15 styc 

1937 r. nie będą uwzględniane po 

WYPADKI. 
— Zaczadzenie rodziny. Kazimierz i 

a 11] Jadwiga Bąkowscy (Beliny 5) ulegli silnemu 

znia | zaczadzeniu. Wezwany lekarż pogotowia 

da- | ratunkowego zdołał. zaczadzonych  urato- 

nia o uruchomienie pociągów popu- ' wać. (h)
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Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Wilnie zawiadamia, iż w związku ze 
zmianą rozkładu jazdy poc. pasażerskich na 
P. K. P. w okresie zimowym, poczynając od 
15.12 1936 r. w obowiązującym rozkładzie 
jazdy pociągów pasażerskich wprowadzone 
zostaną następujące zmiany: 

1) Poc. Nr. 715 od da. 14.12 będzie od- 
chodził z Warszawy Głównej o godz. 22 
m. 15 (zamiast z Warszawy Wileńskiej o 
godz. 22 m. 40) Przyjazd Wilno — bez 
zmian godz. 7 m. 3. 

2) Poc. Nr. 716 od da. 14.12 odejście z 
Wilna godz. 21.30 (zamiast 23,40). Przyjazd 
Warszawa GL g. 6.18 (zamiast 8.07 do War. 
szawy Wil). 

3) Poc. Nr. 712 odejście Wilno 8.28 (za- 
miast 8.23). Przyjazd Warszawa Gł, bez 
zmian 16.20. 

4) Poc. Nr. 714 odejście Wilno 23.00 
(zamiast 22.55), Przyjazd Warszawa GŁ 648 
bez zmian. 

5) Poc. Nr. 711 odejście Warszawa GŁ 
bez zmian 8.45. Przyjazd Wilno 17.20 (za- 
miast 17.23). 

6) Poc. Nr. Mt. 1414 odejście Wilno 7.4 
(zamiast 8.00) przyjazd Landwarów 7.52 (za- 
miast 8.23). 

7) Poc. Nr. Mt. 1711 odejście Landwa- 
rów 6.19 (zamiast 8.23) i przyjazd Wilno 8.40 
(zamiast 8.55). 

5) Poc. Nr. Mt. 1415 odejście Landwa- 
rów 8.54 (zamiast 9.24) i przyjazd Wilao 
9.15 (zamiast 9,45). 

%) Poc. Nr. Mt. 1413 odojście Zawiasy 

 DREOROOOREGSCZ ios ож 

bezrebotni, 
każdy zioży ofiarę 

=. Pema+ A 
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y w rozkładzie jazdy 
6.35 (zamiast 6.40) i przyjazd Wilno 7.20 
(zamiast 7.25), 

10) Poc. Nr. Mat, 1713 odejście Landwa- 
rów 12.55 (zamiast 12.48) i przyjazd Wilno 

| 13.17 (zamiast 13.10). 
| | 11) Poc. Nr. Mt. 1718 uruchamia się ja- 
) ko dodatkowy z kursowaniem w dni robo- 
cze prócz sobót w-g rozkładu: Wilno od- 
jazd 14.35, Landwarów przyjazd 15,00, 

| 12) Poc, 
dziennego kursowania w-g4 rozkładu: Lan- 

| dwarów odjazd 15.29 (zamiast 16,04), Wilno 
przyjazd 15,50 (zamiast 16.25). 

13) Poc. Nr. Mt. 1421 odejście Landwa- 
| rów 19.50 (zamiast 1944) i przyjazd do Wil. 
na 20,11 (zamiast 20,05). 

| 14) Poc. Nr. Mt. 743 odejście Grodno 
|21.08 (zamiast 21.20) i przyjazd Wilno 23,54 
| (zamiast 0.10). 

15) Poc. Nr. Mt. 333 odejście Wilno co- 

| 

i 

dziennie 23.59 (zamiast dni poświątecznych 
0.10) i przyjazd Jaszuny codziennie 0.10, 

oraz do Lidy tylko w dni poświąteczne 2.05 
(zamiast 2.00). 

16) Poc. Nr. Mt. 347 odejście Wilno 0,01 , 
i przyjazd Jaszuny 0,34, odwołuje się. 

! 17) Poc. Nr. Mt. 412 odejście z Królew- 
|szczyzny 13,30 (zamiast 13.15) odejście z 
| Molodeczna 15.37 (zamiast 15.15) i przyjazd 
Wilno 18.12 (zamiast 17.45). 

18) Poc. Nr. Mt. 512 odejście Królew- 
szczyzna 15.30 (zamiast 17.20), Łyntupy 
18.23 (zamiast 20.02) i przyjazd Wilno 20.20 

| (zamiast 22.00). 
19) Poc. Nr. Mt. 551 odejście Wilno 

23.59 (zamiast 23.55) i przyjazd Królew- 
szcryzna bez zmian. 

20) Poc, Nr. 1741 odejście Wilno 16.35 
(zamiast 17.00) i przyjazd Nowo - Wilejka | 
16.50 (zamiast 17.15). 

21) Poc. Nr. 1742 odejście Nowo-Wilejka 
17.30 (zamiast 18.00) i przyjazd Wiłno 1745 
(zamiast 18.15). 

Mt 1417 wyznacza się do ©0- ) 

—— is 

„Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

i jutro o godz. 8.15 w. powtórzenie komedii 
|W, Somerset-Maughama „Oto kobieta'* 
| wykosaniu premierowej obsady, 

| — Jutro na południowem przedstawie- 
miu o $. 4.15 po cenach propagandowych 

| powtórzenie komedii „Tempo 120% w pre- 
mierowej obsadzie. 

! — W końcu przyszłego tygodnia uka- 
| że wię nowa premiera teatru, ostatnia no- 
| wość repertuaru scen stołecznych, orygi- 
„nalna komedia p. t. „Był sobie więzień" z 
! dyr. Szpakiewiczem w głównej roli utworu. 
| — Recital fortepianowy Szury Czer- 
kaskiego, wybitnego pianisty amerykańskie- 
%o odbędzie się w poniedziałek przyszłego 

| tygodnia o godz. 8.30 w. z programem naj- 
' genialniejszych kompozytorów. Bilety po 
cenach zwyczajnych są już do nabycia w 

| kasie teatru „Lutnia”. 
— Teatr muzyczny „Lutnia“, Występy 

Z. Lubiczówny. „Dokoła miłości”, Dziś po 
cenach propagandowych op. Strausa „Do- 

„koła miłości”, W roli głównej Z, Lubiczów- 
įta na czele całego zespołu artystycznego. 
W. akcie 2-gim wspaniały balet „Nastroje 

| walca”. 

: — Jutrzejsza popoludniėwka w „Lutni“ 
Juiro na przedstawieniu popołudniowym po 
cenach propagandowych ujrzymy czarującą 
op. Strausa „Dokoła miłości" w obsadzie 

premierowej. ! 
— „Przygoda w Grand Hotelu", Ostatnia | 

nowość z dziedziny komedii muzycznej, 
słynny utwór P. Abrahama „Przygoda w 
Grand Hotelu" osnuty na tle sztuki Saveira, 
będzie najbliższą premierą teatru „Lutnia”, 
Do nowości tej przygotowuje się całkowicie 
nową wystawę. Reżyseria K. Wyrwicz- 
Wichrowskiego. 

& за kotar studio. 
350 rocznica Stefana Batorego w radio 

W dniu 12 b. m. Polskie Radio nada 

| 

w 
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pizez Wilno specjalną audycję dla uczcze- dzą nie jeden, jak dotychczas, lecz 4-ry ma- , nia 350 rocznicy śmierci króla Stefana Ba- stępujące ciekawe objekty: drukarnię, dla torego. Na audycję tę złoży się transmisja zapoznania się ze sposobami powstawania pięknej uroczystości, która odbędzie się w książki, księgarnię — celem zgłębienia za- Grodnie na Starym Ząmku Królewskim oraz śadnienia sprzedaży i bibliotekę, która roz- odczyt o Stefanie Batórym, który wygłosi | wiązuje kwestię zasad i techniki pracy no znakomity historyk Artur Śliwiński. Audy- | woczesnego bibliotekarza, Objektem 4-ym cja rozpocznie się o godz. 16.15. Reportaż z będzie Skargowska wystawa książki Nie ‚ Сгойпа przeprowadzi prof. H. Mościcki. | stety w tej ciekawej i niecodziennej wy- Koncerty solistów w Radio |sieczce może wziąć udział ograniczona ilość W sobotę dn. 12 b. m. wystąpi przed / osób, najwięcej 200-cie radiosłuchaczy mikrofonem kilku wybitnych artystów: wie- Zbiórka jak zwykle przy wieży św. Jana o czorem o godz. 21.00 odbędzie się recital śodz. 11.15, Udział i zwiędzanie bezpłatne skrzypcowy artysty niemieckiego R 
da Borriesa, który zaproszony został przez i - 5 
Polskie Radio, na podstawie umowy o wza- Polskie Radio w iino iemnej wymianie artystycznej obu krajów. Sobota dnia 12 śrudnia 1936 r. Niemiecki gość wykona wirtuozowskie, efek | 6.30 Pieśń porana; Gimnastyka; Muzy: towne utwory Paganiniego, Wieniawskiego, | ka z płyt; Dziennik poranny; Informacje i Sarasatego i t. d. Popołudniu tegoż dnia o | Ма rolnicza; Muzyka z Audycja godz. 17.00 wystąpi śpiewaczka Helena dla szkół; 11.30 Śpiewajmy piosenki; 11.57 
Wertheim, która odśpiewa piękne pieśni Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Koncert = Schumanna, R. Straussa i Brahmsa, oraz | kiestry wojskowej; 12.40 Dziennik południo- pianista Artur Hermalin, w programie zło-| "Yi 12.50 Listy dzieci p ma Hala; žonym z równie pięknych utworów Liszta, | 1300 Koncert życzeń; 15.00 Wiadomości Chopina i Debussiego, $ospodarcze; 14.30 Wesoła audycja dla Zespołem śpiewaczym na obczyźnie dzieci; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Zlot śpiewaków polskich z zagranicy, Koncert reklamowy; 15.25 Życie kulturalne 
który odbył się w czerwcu pokazał naszę- | miasta; 15.30 Codz. ode. prozy; 15,40 Płyty; 
mu społeczeństwu jak pięknie rozwija się 16.05 Pogadanka  radiotechniczna; 16.15 w 

350-letnią rocznicę zgonu króla Stefana 
| Batorego, transmisja z Grodna; 17.00 Kon- 

| cert solistów; 17.50 Przegląd wydawnictw; 
18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiad. 
sportowe; 18.20 Muzyka z płyt; 18.50 Poga- 
danka aktualna; 19.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą; 19.30 Melodie egzotyczne; 20.30 
Nowości poetyckie (Leśmian i Staff); 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka ak- 
tualna; 21.00 Recital skrzypcowy Siegirieda 
Borriesa; 21.40 Muzyka taneczna; 22.00 
Uśmiech Poznania, wesoła audycja; 22.30 
Muzyka taneczna. 

sowanego dotąd szablonu, gdyż uczestnicy, DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
dla uzyskania pewnej całości wrażeń, sc OBRONY NARODOWEJ. 
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śjiewaąctwo wśród naszych rodaków na ob- 
czyźnie i jak bardzo przyczynia się do u- 
trzymania polskości. Chcąc podkreślić łącz- 
ność śpiewactwa polskiego w kraju i za- 
granicą nadany zostanie dla polskich zespo- 
łów špiewaczych na obczyźnie specjalna 
audycja w wykonaniu chóru warszawskiego 
towarzystwa śpiewaczego „Harfa”*. Audy- 
cja nadana zostanie w dniu 12 b. m. o godz. 
19.00. 
Wycieczki radiostuchaczy. -— „Ksiąžka“. 

Oto hasło pod którym Rozgłośnia Wi- 
leńska organizuje swą kolejną wycieczkę 
dnia 13 b. m. Wycieczka ta odbiega od sto- 

PRZY  INTELIGEN- PRAKTYCZNA, 
TNEJ RODZINIE samodzielna służąca z wydaje się duży po- dobrym gotowaniem i |kój, suchy i ciepły. szyciem, zajmie się 

Można z  utrzyma- domem przy małej ro- (niem. Popowska 26 dzinie. Posiada dobre m. 2. 278—4 świadectwa. Kościusz- 
ki 14-a m.1, u p. Jus- |. DO WYNAJĘCIA 'sisow, ej. 301—2 

2 pokoje = wygodami | 

  

      

  

  

      

    
   

    

  
+3 

* rodzinie, а-К EMERYT 

waza. ———7>—>————>—2>————25 5295 552 EISS 7 5 ATS 
Sak uje pracy za PAN Ds ki EE a 

|dzenie, administrato- 
mami wielki 

KUPNO ra domem, inkasenta 
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Indjanina do białej kobie 
Oke*. Nadrogram: Atrakc 

1. bohater „KLEOPATRY“--He 
ty. terskiedzieje 
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Smierć maszeruje 

$ KARLOW 

Nadprogram: Aktualia | dodatek kolorosy 

h Scott i A cp Śr ea sad kn 

kolorowe i aktualia. Pocz. o 4-ej. W dn. św. o 2-ej 

Niezapomniany Fran- 
kenstein jako chodzą- 
<a śmierć w najnow- 

szej kreacji „ZEMSTA JOHNA ELLMANA" 
Potężne arcy- 
dzieło niesa- 

W. JUREWIC 
(b. mistrz Pawła Bure) 

    

  

CHALSKI nr. 10— 
(obok Kuratorium 

Szkoln.) 

UDZIELAM 

Z Wilno, 
Mmukiewicza 4 2 godz. 15 do 17. 

302—2 
404 444444664644 404600 
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Oferuje WĘGIEL šią! najlepszej į 

| 
| Dosława w woz*ch zapłomi 

  

  

Nawootworzona Chrześcijańska Firma 

„KRESOOPAŁ" 
Wilno, uł. Wieika 16, te!. 24-10. 

opałowe po cenach konkurencyjnych. 

PRACA 
PoSZUKiw. | 
+44002144400200094 

EMERYT, pracownika 
bezdzietne małżeń- nego, znajdującego się 
stwo, szuka  zajęcia|w rozpaczliwym po- 
jako pomocnik właś- łożeniu, gorąco prosi 
ciciela lub admini- lastytut Caritas, W3l- 
stratora. Znajomość u- no, Zamkowa 8. 
prawy roli, zamiłowa- - 
my hodowca, b. po-|O OBIADY dla #- 
ważne referencje, wy- | dującej inteligencji go- 

O odzież, bieliznę, o- 
buwie i pościel dla 
pewnego  zubożałego 

korepetycji zakr. dim- 
nazjum, ję do 
matury: matem., fizy- 
ka, chemia, polski. O- 
fiarna 2—24-6. 300—4 
ФозттФто? ФФФФФФФФФФФФ 
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ze wszelkimi wygoda- 
mi, z osobnem wej- 
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ADMINISTRACJA: Wilao, 
CENA OGŁOSZEŃ; ла wiersz milimetr, 
sł, 0.15, słowo tłuste 1!, 0.25. Kronika 

W. OSMOŁOWSKI, WILNO 
SĄ STARE, LEŻĄŁE, MOCN 
Poleca się WINO „MIESZANKA 

DO NABYCIA W SKLEPACH WINN 

    

ul Mostowa i, czynna od todz. 9 — 18. 

SIĘ 

"|; 

Е | ZDROWE 

JAGODOWA" 
O - sPOżYWCZYCH |     

  

przed tekstem | w tekście 
redakcyjas | komunikaty 

1obis miany 

Poleca zegarki szwajcarskich fabryk wyregulowane z gwara: 
Wyroby złote | srebrne, papierośnice, 

Solidna naprawa. _ 

DT NETIKS ISIN ZA 
CENT PRENUMERATY: miesięcznie, 

(5łam.) 40 gr. Komunikaty sł 1—- ra mm 
sa wierss druku 30 gr. Za ogłoszenia wytr 
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